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PR O TO KÓ Ł
n sprawie zaprzestania pobierania reparacji niemlecfcieb i w sprawie 

innych środków złagodzenia zobowiązań finansowo-gospodarczych 
niemieckiej Republiki Demokratycznej, związanych z następstwami wojny

(f) MOSKWA (PAP). Agen-, 1934 roku na własność Nie- 
cja TASS ogłasza tekst proto- mieckiej Republice Demokra-
kołu w sprawie zaprzestania po 
bierania reparacji niemieckich i 
w sprawie innych środków 
złagodzenia zobowiązań finan
sowo - gospodarczych Niemie
ckiej Republiki , Demokratycz. 
nei, związanych.z następstwami 
wojny.

Wychodząc z założenia, że 
Niemcy wykonały już znaczną 
część swych zobowiązań finan
sowo. gospodarczych wobec 
ZSRR, USA, Anglii i Francji, 
związanych z następstwami 
wojny, oraz licząc się z koniecz
nością ulżenia sytuacji gospodar 
czej Niemiecj” jak również u- 
względniając fakt, że Rząd Ra
dziecki w nocie z 15 sierpnia 
złożył rządom USA, Anglii i 
Francji propozycję, aby znacz
nie zmniejszyć •' finansowo-go
spodarcze zobowiązania Nie
miec wobec czterech mocarstw, 
związane z następstwami woj
ny, oraz licząc się z tym, źe 
przyjęcie tych propozycji przez 
rządy ^wymienionych • mocarstw 
zachodnich • zapewniłoby w yko 
nanie tych posunięć w stosunku 
do całych Niemiec,

.uznając równocześnie, że 
niezależnie od decyzji, jaką po 
wezmą w tej sprawie rządy 
USA, Anglii i Francji, — wcie
lenie w życie tych propozycji 
wobec Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stanowić bę
dzie dla narodu niemieckiego 
istotną pomoc nie tylko w dzie
dzinie gospodarczej, lecz rów
nież w* stworzeniu warunków 
koniecznych dla przywrócenia 
jedności Niemiec jako m iłują
cego pokój państwa demokra
tycznego oraz dla przyspiesze
nia zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Niemcami,

tycznej znajdujące się w Niem
czech 33 zakłady budowy ma 
szyn, chemiczne, metalurgiczne 
i inne, które przeszły na wła
sność ZSRR w .trybie spłat re
paracji, ogólnej wartości 2.700 
milionów marek.

Dla wykonania tego postano
wienia będzie utworzona ra 
dziecko-niemiecka komisja mie
szana.

Równocześnie rząd radziecki 
zwalnia Niemiecką Republikę 
Demokratyczną z^długów w wy
sokości 430 milionów marek, 
powstałych w związku ? odstą
pieniem w roku 1952 przez iząd 
radziecki rządowi NRD 66 ra
dzieckich zakładów przemysło
wych w Niemczech.

I I I
Rząd radziecki zmniejszy wy

datki Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, związane z poby
tem wojsk radzieckich na tery 
torium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w fen sposób, 
aby suma tych wydatków nie 
przekraczała rocznie 5 proc. do
chodów. budżetu państwowego 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, a w każdym razie, aby 
nie przekraczała sumy wydat
ków okupacyjnych z. 1949 r.

Zgodnie z tym wydatki Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej na utrzymanie wojsk 
radzieckich, znajdujących się w 
Niemczech wyniosą w 1954 ro
ku 1.600 milionów marek wobec 
1.950 milionów-' marek w roku 
1953 i wobec 2.182 milionów 
marek w roku 1949.

Oświadczenie rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w związku z decyzjami rządu ZSRR

w sprawie niemieckiej

Masy pracujące Polski solidaryzują się 
z ludem Francji

Rząd
IV

radziecki oświadcza,
rządy - Związku RadzieckiegoLe zw3|nia całkowicie Niemiec- 

i Niemieckiej Republiki Demo- k . , Republikę Demokratyczna 
kra tycznej omówiły następują ze sp|aty zadłużenia z tytułu 
ce postanowienia- i doszły dpi Wy<Jatków okupacyjnych poza
p rozumienia 
wykonania»

w sprawie ich granicami Niemiec, powstałych 
po 1945 roku. s

W zwiążku t  tym rząd ra 
Rząd radziecki, po uzgodnię- [ dziecki oświadcza - również, że

(f) Rząd Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej wita z peł
nym uznaniem decyzje Rządu 
Związku Socjalistycznych Re
publik: Radzieckich w sprawne 
niemieckiej.

Decyzje te zmierzają do za
bezpieczenia trwałego pokoju w ¡czenstwó Polski 
Europie, do pokrzyżowania im 
pęrialistycznych knowań, usiłu
jących uczynić z Niemiec za
chodnich niebezpieczne ognisko 
nowej wojny, oraz do utworze
nia zjednoczonyah, demokraty
cznych i miłujących pokój Nie
miec.

Decyzje te mają doniosłe
znaczenie dla wszystkich naro- cy zadość uczyniły juz w zna 
dów i w szczególności dla na- eznyrri stopniu swym zobowią- 
rodu polskiego jako- sąsiada zaniom z tytułu odszkodowań i 
Niemiec, który wielokrotnie był [ że poprawa sytuacji gospodar- 
olj.ii ą najazdów niemieckiego ,czej M\emiec leży w interesie 
militaryzmu. _ . ich pokojowego rozwoju, Rząd

Decyzję je  umacniają hezpie-| pRL _  pragn?c wnieść swńj
g°.i ! ą5' w ! dalszy wkład w dzieło uregu-

Biorąc pod uwagę, że Niem- icznfa 1954 r. spłaty odszkodo- 
— J~iA ¡..i ... —  -ł-wań na rzfecz Polski.

zbrodnicze knowania odwetow- i 
ców i rewizjonistów neohitle
rowskich oraz ich protektorów, 
wzmagają w całych Niemczech 
siły pokojowe i demokratyczne, 
których wyrazicielem jest Nie
miecka Republika Demokraty
czna.

Iowania problemu niemieckiego 
w duchu pokojowym i demo
kratycznym oraz zgodnie z in
teresami narodu polskiego i 
wszystkich pokój miłujących 
narodów — po.wzią! decyzję o 
zrzeczeniu się z dniem I sty-

Rząd Polski podziela w peł
ni przekonanie Rządu ZSRR, 
że powzięte decyzje w istotny 
sposób pomogą narodowi nie
mieckiemu nie tylko w umoc
nieniu jego gospodarki, lecz 
również w stworzeniu nie
zbędnych warunków 'dla odbu
dowy jego jedności i powitania 
zjednoczonego pokojowego i 
demokratycznego państwa nie
mieckiego, w czym naród pol
ski jest żywotnie -zaintereso
wany. (PAP)

Przemówienie premiera Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Otto GROTEWOHL*

podczas obiadu na Kremlu 22 sierpnia 1953 r.
Delegacja rządowa Niemiec

kiej Republiki Demokratycznej 
z głębi serca wyraża gorącą 
wdzięczność rządowi ZSRR i 
całemu narodowi radzieckiemu 
za serdeczne, przyjazne przy-
jęcie, jak również za wielką całych Ni

dzą w decyzjach rządu radziec
kiego niezłomne pragnienie 
przyśpieszenia zawarcia trak 
tatu pokojowego.

Fakt, że zaproponowane 
przez rząd radziecki ulgi dla

rriu lego z rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej (od
nośnie jej części reparacji) cał
kowicie'przerywa z dniem I 
stycznia 1954 roku pobieranie 
od Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej reparacji zarówno w 
postaci dostaw towarowych jak 
i we wszelkiej innej postaci.

W ten sposób Njietniecka Re
publika Demokratyczna zosta
je zwolniona z obowiązku spła
cenia pozostałej po 1 stycznia 
1954 r. sumy reparacji, wyno
szącej, zgodnie z oświadczę^ 
niem rządu radzieckiego z la 
maja 1950 . roku w sprawie 
zmniejszenia dostaw reparacyj- 
nych Niemiec dla Związku 
Radzieckiego — 2.o'37 m i
lionów dolarów, według ceri 
światowych z 1938 roku.

II
Rząd radziecki przekazuje 

bezpłatnie z dniem 1 stycznia

Niemcy są zwolnione ze spłaty 
Związkowo -Radzieckiemu pań
stwowych długów powojennych.

Sporządzono w Moskwie 22 
sierpdia 1953 roku w dwóch 
egzemplarzach, każdy w języku 
rosyjskim i niemieckim, przy 
czym oba teksty są jednakowo 
obowiązujące.
Z upoważnienia Rządu Związku 
Socjalistycznych Republik Ra

dzieckich 
W. MOŁOTOW

r- ! Z upoważnienia Rządu 
mieckiej Republiki 

Demokratycznej 
O. GROTEWOHL

Nłe-

Szfaudary przechodnie 
dla przodujących 

zakładów przemysłu 
odzieżowego i skórzanego

(f) Zarząd Główny Zw. Zaw.

życzliwość okazaną' naszej de 
legacji, a tym samym całemu 
narodowi niemieckiemu.

Dziś wieczorem przedstawili
ście nam obraz, jak to w prze
szłości odbywała się samoza
głada narodu niemieckiego. 
Naszym zadaniem jest działać 
w Niemczech tak, by naród nie
miecki nie wkroczył po raz 
trzeci na drogę swej zagłady. 
Oto dlaczego przybyliśmy do 
Was, do obozu pokoju.

W czasie pobytu rządowej 
delegacji Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej rozpatrzyli
śmy z rządem ZSRR problemy 
narodowe, mające doniosłe zna 
czenie dla Niemiec: sprawę za
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i nieodzownego z.wo1 
tania w tym celu konferencji po
kojowej, sprawę przygotowania 
pokojowego i demokratycznego 
rozwiązania zapewniającego, 
jedność Niemiec drogą ogólno- 
niemieckich wolnych wyborów, 
po utworzeniu tymczasowego 
rządu ogólnoniemiec.kiego. Do 
spraw tych należą również pro
pozycje rządu radzieckiego do
tyczące ulżenia gospodarczej i 
finansowej sytuacji Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, 
sytuacji związanej z następ
stwami wojny i rozbicia Nie
miec. Omówienie tych niezwy
kle ważnych dla narodu nie
mieckiego problemów dało 
wielce pomyślne wyniki. Rząd 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, a wraz z nim 
wszyscy patrioci niemieccy wi-

Gemiec zostały nie
zwłocznie przyznane Niemiec
kiej Republice Demokratycznej, 
jest dla całego świata i dla ca
łych Niemiec niezbitym dowo
dem, iż rząd ZSRR jest zdecy
dowany osiągnąć ostateczne 
rozwiązanie problemu niemiec
kiego. Naród niemiecki widzi 
w nocie wystosowanej 15 sier
pnia przez, rząd ZSRR do mo
carstw zachodnich konkretną 
propozycję Związku Radziec
kiego pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego na za
sadach demokratycznych. Nota 
ta przepełniła serca wszystkich 
miłujących pokój Niemców ras-- 
dością i nadzieją, ponieważ 
wytycza ona realną drogę do 
przywrócenia jedności Niemiec 
i zbliża decydujący etap zawar
cia traktatu pokojowego z

propozycji wynika — dwiema 
drogami. Powoływanie się. na 
to, że nie istnieje rząd ogólno- 
niemiecki odpada obecnie samo 
przez się. W Niemczech może 
być niezwłocznie stworzony 
rząd ogólnoniemiecki, jeśli za
chodnie mocarstwa okupacyjne 
nie będą się dalej przeciwsta
wiać propozycjom radzieckim i 
jeśli naród niemiecki z zachod
niej i wschodniej części kraju 
dojdzie do porozumienia. .

Jesteśmy przekonani, że cały 
naród niemiecki poprze propo
zycje Związku Radzieckiego 
wysunięte wobec mocarstw za
chodnich i zażąda wcielenia w 
życie tych propozycji.

Uważamy również,źe Nfiem 
cy, podobnie jak i ich sąsiedzi 
i wszystkie miłujące pokój na
rody, zainteresowane są w tym, 
aby nie dopuścić do wskrze
szania niemieckiego militaryz

Decyzje rządu radzieckiego w 
sprawie pomocy gospodarczej 
dla Niemieckiej, Republiki De
mokratycznej są dla całego na
rodu niemieckiego świadec
twem bezinteresownego, przy
jaznego poparcia ze strony rzą
du ZSRR.

Rokowahia delegacji rządo
wej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej z rządem ZSRR 
przebiegały w duchu pokoju i 
przyjaźni między narodami i 
przyczyniły się do umocnienia 
i rozwoju przyjaznych stosun
ków między Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną a Związ
kiem Radzieckim. Każde posu- vvp| Niemieckiej Republiki De- 
nięcie przewidziane i zapropo-! mokratycźnej. 
nowane przez rząd radziecki j 7o strony niemieckiej na o-
nanowi dla nas istotną pomoc, | biedzie obecni byli: premier
przynosi ludności Niemieckiej j o. Grotewohl, wicepremier W. 
Republiki Demokratycznej zna- Ulbricht, wicepremier O. Nu- 
czną poprawę sytuacji i poma- schke,

Masy pracujące Polski Ludowej na zebraniach i wiecach odby
wających się w całym kra ju manifestują swą solidarność 
z ludem francuskim nieugięcie walczącym przeciw polityce 
wojny i nędzy prowadzonej przez rząd Francji. Wyrazem po
parcia dla strajkujących we Francji jest obejmująca coraz 
większe rzesze ludzi pracy akcja zbiórkowa na rzecz stra jku
jących i ich rodzin. Na zdjęciu: zbiórka pieniężna w ZPB im.

Marchlewskiego w Łodzi
F o to  C A F

Obiad wydany przez G. M. Malenkou a 
na cześć delegacji rządowej i\RD

(f) MOSKWA (PAP). Dnia
22~ sierpnia br. Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkow wydał na Kremlu o- 
biad na cześć delegacji rządo-

.... -  ............■ ...— wicepremier i minister
mu i faszyzmu, realizowanego 1?am Pokonać naszych ro- budownictwa L. Bolz, wicepre-
przy pomocy układów zawar- ] ’ . / )W. a Niemczech zachód- mjer j minister finansów H
tych w Bonn i w Paryżu. Aby ] P , ’ rz3? radziecki jest naj-| Loch, minister rolnictwa i leś
nie dopuścić do przekształceni’-: I ' Ps,; 'nj 1 najpewniejszym j nictwa H. Reichelt, minister

Nierńcjyhi. (mperiafiśtyczne I Niemiec zachodnich w państwo j Pr M .1 « c 'e to n i całego narodu i handlu zagranicznej i mię-
mocarstwa zachodnie — USA, j militarystyczne. zagrażające niemieckiego. Świadomość tadzystrefowego K Gregor mi-
Anglia i Francja- — nie przy- | pokojowi w Europie, uczyni- ^.K^ęwać będzie naród nie -1 „¡ster przemysłu hutniczego i

i niemieckiemu my wszystko, co w naszej mo- m,eckl do wzmożenia walki o j  pórniczee-o F Seznają narodow 
prawa do traktatu pokojowego 
W tym celu posługują się one 
jako pretekstem tym, że nie ma 
rządu ogólnoniemiec.kiego. Po 
nocie rządu radzieckiego i po 
naszych rozmowach pretekst 
ten stracił wszelki sens.

Uważamy, źe propozycja rzą
du radzieckiego w sprawie 
utworzenia przez parlamenty 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i Republiki Federal
nej tymczasowego rządu ogól- 
noniętnieckiego oznacza począ
tek rozwiązania problemu ni?-, 
mieckiego, które może byc 
zrealizowane — jak to z tej

cy, by zwyciężyła wola miłują 
cych pokój, demokratycznych' 
sit w Niemczech.

Nasze rozmowy i rokowania 
umocniły w nas niezłomne 
przekonanie, że -radziecki punkt 
widzenia i propozycje radziec
kie w sprawie rozwiązania pro
blemu niemieckiego oparte są 
całkowicie na poszanowaniu 
praw i godności narodu nie
mieckiego. Obecnie, po ośmiu 
latach rozbicia, jedność Nie
miec może być przywrócona. 
Odpowiada to najgorętszym 
pragnieniom i dążeniom naro
du niemieckiego.

swe prawa narodowe u boku) She|bmann- mini'
wielkiego Związku Radzieckie- 
go i innych krajów potężnego

Thiele, współpracownik mini
sterstwa spraw zagranicznych 
NRD — P. Florin, sekretarz
delegacji L. Eisermann i szef 
protokotp ministerstwa spraw 
zagranicznych NRD — F. 
Thun.

Ze strony radzieckiej na o- 
biedzie obecni byli: K. J, Wo- 
roszyłow, W. M. Molotow, N.
S. Chruszczów, N. A. Bulganin,
Ł. M. Kaganowicz, A. I. Miko- * 
jan, M. Z. Saburow, M. G. 
Pierwuchin, N. M. Szwernik, 
M. A. Suslow, P. K- Ponoma
renko, P, N. Pospietow, N. N. 
SzBtałin, A . ' M. Puzanow, I -  
F. Tewosjan, S. N. Krugłow, 
A. G. Zwieriew, A. N. Kosygin,
S. M. Tichomirow, M. A. Jas- 
now, Marszalek Związku Ra-*

obozu pokoju, do walki o utrzy
manie pokoju w Europie i na

! ambasador R. Appelt, przewód

H. Ziller, przewodniczący Pań- j dzieckiego W. D. Sokołowski, 
stwowej Komisji Planowania I wiceminister spraw zagranicz- 
B. Leuschner, szef misji dyplo- | nych ZSRR — A. A. Gromvko, 
matycznej NRD w Moskwie j wiceminister handlu wewnętrz-

razamy raz jeszcze rządowi ra 
dzięckiemu i całemu narodowi 
radzieckiemu naszą najgłębszą 
bezgraniczną wdzięczność.

Mech żyje Rząd ZSRR!
Niech żyje Przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR tow. 
Malenkow!

Naprzód, do walki o pokój,
postęp i demokrację!

nicząpy Zjednoczenia Wolnych 
Niemieckich Związków Zawo
dowych H. Warnke, przewodni 
ezący ’Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec Demokra
tycznych E. Correns, przewod
niczący Centralnej Rady Zwią
zku Wolnej Młodzieży Niemiec
kiej E. Honecker, przedstawi
cielka Związku Demokratycz
nych Kobiet Niemieckich I.

Nieoceniony wkład W dzie ło  utrwalenia pokoju
i  bezpieczeństwa w E urop ie

Doniosłe decyzje, podjęte w wyniku pobytu 
delegacji rządowej NRD w Moskwie i przemo 
wienie towarzysza Malehkowa wygłoszone z tej 
okazji, stanowią wielki wkład w dzieło pokrzy
żowania zbrodniczych planów agiesji, w dzie
ło pokojowego rozwiązania problemu niemie- 

_ „  nw,.»nw?tt> i | ckiego, mają olbrzymie .znaczeni? dla utrwa-
Prac. Przem. Odzi | - koj{, w Europie, dla bezpieczenstwa na

współzawodnictwa rodów Europy, dla narodu polskiego 
nrae . w 11 kwartale hr„ przy Opublikowane dziś oświadczenie Rządu PRL 
P dC> ztandary przechodnie ¡¡odzwierciedla stanowisko całego narodu poi

niemiecki zajął w tej walce określone miejsce,
aby wypowiedział swe ważkie Słowo“ .

Dwie drogi stoją przed narodem niemieckim. 
Jeijna to droga jedności narodowej, droga wy
tyczona przez uchwały poczdamskie, droga po
koju i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i Francją, Polską i Czechosłowacją, Anglią 
i Belgią, droga pokojowego współżycia ze 
wszystkimi narodami. Krocząc tą drogą naród

znal 
nagrody pieniężne _

wsie i zrównane t  ziemią miasta znaczyły 
zbrodniczy pochód hord hitlerowskich i ich 
krwawe rządy okupacyjne na .ziemiach polskich.
Podobny los spotkał inne narody, które padły 
ofiarą agresji hitlerowskiej..

Hitlerowska machina wojenna .została zdruz
gotana w starciu z narodami radzieckimi, dzię
ki ich niezwyciężonej mocy i niezrównanemu bo
haterstwu.

Niemcy nie powinni zapominać, że zbrodnicza j niemiecki może sprawić, by Niemcy stały się
______ _ agresja hitlerowska kosztowała ich życia 8 mi- jedilym z podstawowych czynników utrwalenia

zaiogom j skiego" widzącego w podjętych w Moskwie de-1 Hornów ludzi, że pozostawiła po sobie niemałe j pokoju w Europie. Druga droga —. to droga,
• ' cyzjach niezawodną drogę prowadzącą do poko'- I zniszczenia w samych Niemczech. | na którą stara się zepchnąć naród niemiecki

przodujących wspijt- I ¡owego rozwiązania problemu niemieckiego, doi Na tę sama drogę, rozboju i wojny, na drogę I klil<a Adenauera i jej protektorzy. Droga, która
Pierwsze mie ś |e 0. i JutrWi^ enja bezpieczeństwa naszej ojczyzny. | agresji przeciw pokój miłującym' narodom, a j prowadzi do przekształcenia Niemiec w ognisko

zawodmdwie *  Jandar- prze- j 8 lat minęło od zakończenia wojny światowej, j jednocześnie na drogę nieuchronnej zguby Nie-1 zbrodniczej agresji w Europie.
ziezowym . Głównego zdo- | j ecz zamiast utrwalać wyniki historycznego i mieć starają się wepchnąć naród niemiecki Adę-1 „Czyż uczciwi patrioci niemieccy — mówił

cnoclni ¿arzą przem. O- | zwycięstwa nad hitleryzmem imperialiści angin- nauer i jego zwra-niczni protektorzy. W imię | towarzysz Malenkow — dopuszczą, by milita-
oyła załoga - obrońców .-Po- I sascv coraz intensywniej w oparciu o Alle- tegp celu pogłębiają oni podział Niemiec, orga-j ryści izolowali Niemcy zachodnie od miłują- 
aziezowego mi. . rea]izu- | nauera przekształcają Niemcy zachodnie w sie- iijzują awantury i prowokacje w rodzaju „dnia ¡cych pokój narodów, aby rozpętali wojnę agre- 
. ° lu w ^  11 ?;• lartalu br. w i ,j 11 ̂  ko militaryzmu, rewizjonizmu, odwetu, anty- j X ', przekształcają Niemcy^ zachodnie drogą | sywiią, która nieuchronni? wywoła wielki gniew
jąc plan II to' ! nolskiei i antyradzieckiej nagonki, w ogńiskol układów z Bonn i .Paryża w źródło.mięsa armat-j narodów, zamieni Niemcy zachodnie w strefę
107,7 procentach. nai- ' nowej zawieruchy wojennej ' i , w imię tych ce- i niego, w narzędzie agresywnej polityki bloku j ognia i zniszczenia i zakończy się straszliwą

Sztandar przecno obu- l l6w utrzymują i pogłębiają rozbicie Niemiec. | północno-atlantyckiego. ! tragedią narodu niemieckiego? jeżoji cały naród-
lepszej załogi przen | • r-aliści amerykańscy i będąca na ich Tej zbrodniczej polityce przeciwstawiają się I niemiecki zechce by kwestia niemiecka została
wianego nhn-^ n:i t a Adenauera chcą stworzyć | siły pokojowe na całym świefcie. -Konsekwentnie | uregulowana drogą pokojową, to żadne siły

ych I pokojowa -polityka Związku Radzieckiego i ca- agresywne, ani zza Oceanu ani -.w Europie, nie 
rn j lego obo-zu demokracji znajdująca poparcie w I zdołają przeszkodzić urzeczywistnieniu tego 

narodach całego świata, polityka zmierzająca i szlachetnego dążenia. Los Niemiec spoczywa 
Europy. nntiźepa ' Ao zlikwidowania -rozbicia Niemiec, do utworze-! w. rękach narodu niemieckiego“ .

-Ta aF esyr t vS o ^ ^  w równej3 - , pokój miłującego demokratycznego, zjed-
czy w o je n n y c h  wymierz J Dr7Pciw Pol- i noczo.nego państwa niemieckiego i do zawarcia 
rze przeciw, EuR^ne • P^ec™ ™ .tra k ta tu  pokojowego z. Niemcami, polityka kto-
—  — wszystkim sąsiadującym z . . rej dobitnym potwierdzeniem była ostatnia no

Polacy zdają sobie sprawę ze znaczenia jakie 
posiada walka prowadzona przez pokojowe, de
mokratyczne siły narodu niemieckiego i popie
rają je ze wszech miar. Naród polski wierzy, 
że, siły te, siły pokoju w Niemczech odniosą 
zwycięstwo nad siłami wojny.

Ostoją i oporą tych sil jest Niemiecka Repu
blika Demokratyczna, pierwsze w dziejach na
rodu niemieckiego demokratyczne i pokojowe 
państwo, złączone więzami przyjaźni z Polską 
poprzez granicę pokoju,na Odrze i Nysie.

Osiągnięcia NRD, wzrost jej mocy gospodar
czej i politycznej, to wzrost sił pokoju w całych 
Niemczech, to dalsze sukcesy w walce o zjedno
czenie Niemiec, jako demokratycznego, pokój 
miłującego państwa, a więc w walce o pokój 
w Europie i bezpieczeństwo narodów.

7. tego właśnie założenia wychodząc, Zwią
zek Radziecki, Polska i inne kraje demokra
tyczne udzielają Niemieckiej Republice Demo
kratycznej wszechstronnej pomocy i poparcia.

nęgo i zagranicznego I. G. Ra
banów, Wysoki Komisarz 
ZSRR w Niemczech — amba
sador W. S. Siemionów, sekre
tarz KC Komsomołu A. N. Sze- 
lepin, prezes Akademii Nauk 
ZSRR — A. N. Niesmiejanow, 
członkini Prezydium Radv Naj 
wyższej ZSRR — Z. A. Łebie 
diewa, marszałek lotnictwa P 
F- Zigariew, marszałek artyle 
rii M. !. Niedielin, admirał N 
J. Basistyj, pisarz A. A. Sur 
kow, członek Akademii Nauk 
ZSRR A. I. Oparin, członek 
Kolegium ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR — G. M. 
Puszkin,- pełnomocnik minister
stwa handlu wewnętrznego i 
zagranicznego ZSRR w NRD — 
i. F. ^iemiczastnow, odpowie
dzialny kierownik TASS — N. 
G. Palgunow, p. o. szefa proto
kołu ministerstwa spraw zagra, 
nicznych ZSRR — W. W. Pa- 
stojęw, zastępca kierownika I II  
Wydziału Europejskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR — M. G. Gribanow.

Obiad odbył się w serdecz
nej, przyjaznej atmosferze. Q. 
M. Malenkow i O. Grotewohl 
wygłosili przemówienia.

w iw e ro  nrzvznanv został za* Imperialiści amerykańscy i W  » 
Zakładów Obu- I usłulrach klika Adenauera chcą stworzj 

lodzę S  wykona-i g r z e c h  zachodnich hordy najemny«

pian
procentach. ,

W przemyśle garbarskim na 
czoło zakładów wysunęła s ; 
Garbarnia nr 2 w Warszawie- 
Plan 11 kwartału br. załogą 
tej. garbarni przekroczyła °  -
procent, wykonując w f
centach plan asortymentowy.

Sztandar torzechodnr zdobyła 
również załoga Zakładów Wy
robów Filcowych im- u krze 
Łodzi, zwyciężając we 'V®_P 
zawodnictwie między zakłada
mi przemysłu 'filcowego.

We współzawodnictwie pracy 
wśród przedsiębiorstw przemy 
siu artykułów skórzanych zwy-

Sce, przeciw ws: 
cami narodoir
niemieckiemu
cami narodom, jak i przeć-w samemu narodowi , ^  Związku Radzieckiego do rządów .USA, An-

/ , „ i.a J e lH  i Francji krzyżuje skutecznie plany agreso-
Historia uczy, że wojny r«wp0wane ■ g -. rów pokojowe zjednoczenie Niemiec'jest nie-

Naród niemiecki ma do spełnienia historycz 
ne zadanie: zjednoczenie kraju, utworzenie 
Niemiec demokratycznych i pokój miłujących, 
a tym samym udaremnienie planów sil agresji.

Podczas gdy wojny rozpętywane przez m i 1 i - 
tarystów niemieckich niosąc nieszczęścia ofia

wa-

______ nip-miec I   .........—r j - " -  „ j — „ r a, na jcoi , rom ' agresji prowadziły zarazem nieubłaganieostatniego, półwiecza przez mmia-ryzm | ro,zdzieinip związa,he z likwidacją ogniska naród niemiecki do zguby, to zwycięstwo w wal
ki niosąc śmierć milionom o ,a-r a g n ; agresji w Niemczech zachodnich. Niemcy zjed- 
ki. mor ą . , a„ katastrofy narodowe, Ifloczone na zasadach demokratycznych, pokojo

w y c h — to gwarancja pokoju w -Europie, to 
gwarancja bezpieczeństwa narodów, bezpieczeń
stwa Polski. Jasne jest,.że siły pokojowe wal
cząc przeciw niebezpieczeństwu nowej wojny, 
broniąc interesów narodów Europy, bronią rów
nież interesów narodu niemieckiego.

i(teahMednocześnie do katastrofy narodowej 
t same Niemcy, ściągały nieuchronnie ogrom me- 
' szczęść na naród niemiecki.

Niepomny nauk pierwszej wojny światowej, 
imperializm niemiecki, jego najdrapiezmejsza 
o- ma -  hitleryzm, podsycany przez reakcyjne 

to-rma . j  ^ — „u aachęc.any mona-koła USA, Anglii i Francji, .
polityki, rozpętał II wojnę _sWiatowa,

ce o jednolite demokratyczne Niemcy, przyno
sząc niezawisłość i odrodzenie narodu niemie
ckiego, stanie się decydującym czynnikiem po
koju, i bezpieczeństwa narodów Europy.

Naród polski tak jak narody Związku Ra 
dzieckiego, tak jak wszystkie pokój miłujące na
rody jest najżywotniej zainteresowany w zjed
noczeniu państwa niemieckiego, na zasadach

„Zycie, wymaga — powiedział w swoim prze- ¡ demokratycznych, w utworzeniu pokojowychnożyla zatocra Cieszyńskich Za  ̂  ̂ . . .
kładów Wyrobów S k ó r z a n y c h ,  n ^ ja z d ‘'n a  Polskę.''Miiiony ofiar, spalonej mówieniu towarzysz Malenkow — aby naród 1 demokratycznych Niemiec.

Załoga huty „Zawiercie“ otrzymała 
nowoczesny przyzakładowy 

ośrodek zdrowia
(f) Ws ostatnich tygodniach 

rozpoczął pracę przy hucie „Za
wiercie“  jeden z najbardziej no
woczesnych, wszechstronnie wy-

Wyrazem takiego stosunku do pokojowych sił j posilonych przyzakładowych 
narodu niemieckiego są doniosłe decyzje pod- l ośrodków zdrowia. Załoga huty 
jęte w Moskwie. Wyrazem tego jest zrzeczenie I korzysta w nim ze wszelkich 
się z dniem 1 stycznia 1954 przez rząd radziec- , zdobyczy nowoczesnego lecz- 
ki po uzgodnieniu z rządem polskim reparacji 
z Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

„Rząd Polski — stwierdza oświadczenie rzą
du PRL — podziela w pełni przekonanie rządu 
ZSRR, że powzięte decyzje w. istotny sposób 
pomogą narodowi niemieckiemu nie tylko 
w umocnieniu jego gospodarki, lecz również 
w stworzeniu niezbędnych' warunków dla odbu
dowy jego jedności i powstania zjednoczonego 
pokojowego i demokratycznego państwa nie
mieckiego, w czym naród polski je ft żywotnie 
zainteresowany“ .

Decyzje te, prowadząc do umocnienia gospo- D Z I Ś  W  IV i.J M E R Z E  
darki NRD, wzmacniając siły pokoju i demo
kracji w Niemczech, godząc z niezwykłą mocą 
w knowania odwetowców i rewizjonistów neo- 
-łiitlerowskich — umacniają tym samym bezpie
czeństwo Polski.

Dlateg<j naród polski gorąco popiera doniosłe 
decyzje podjęte w Moskwie, gorąco popiera 
oświadczenie rządu, widząc w nich wielki wkład 
w dzieło utrwalenia pokoju światowego i nie
podległości naszej ojczyzny.

nowoczesnego 
nictwa ambulatoryjnego i zapo
biegawczego.

Vv dwu gabinetach przyjęć 
ordynuje na zmianę od godz. 6 
do 2 ! trzech lekarzy interni
stów. Ośrodek posiada również 
dobrze wyposażony gabinet 
dentystyczny i stałego lekarza 
dentystę. Żakladowy szpitalik 
liczy 10 łóżek. (PAP)

W IK T O R  K Ł O S IE W IC Z , p rz e 
w o d n ic z ą c y  C R Z Z : Nasze 
n a jp iln ie js z e  zadan ia  (Po 
k ra jo w y c h  z jazd a ch  zw ią z 
k ó w  za w o d o w ych )

C E C Y L IA  B Ł O S fS K A ; U  a u to 
ra  P a m ię tn ik a  c h ło p ó w “

K A Z IM IE R Z  M A R IA Ń S K I: O
w yższy poz iom  p ra c y  szkó ł

Z S M : Ś m iech  — b ro ń  s k u 
teczna

\ I
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Z pobytu w Moskwie delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

(f) MOSKWA (PAP). 22 i Planowania B. Lcuschnera ¡¡Państwowego W. F. Popow } Związku Wolnej Młodzieży Nie-

Plenum j

K C  R um uńsk ie j P a rtii 
R obotniczej

'(f) BUKARESZT (PAP). W i 
dniach 19" — 20 sierpnia od-i 
było się rozszerzone plenum 
Komitetu Centralnego Rumun- sierpnia członkowie delegacji i odbył z nim rozmowę.
skiej Partii Robotniczej. i rządowej Niemieckiej Republiki i Minister przemysłu hutnicze-i finansów dr. fi. Locha.

przyjął wicepremiera i ministra j mieckiej E. Honeckerem, prze-

Pienum wysłuchało referatu \ Demokratycznej przyjęci zostali; go I. F. Tewosjan przyjął mi- Przewodniczący 
Buira Politycznego KC, wyglo- przez kierowników szeregu mi- ' nistra przemysłu hutniczego i | związkowej Centralnej Rady 
Deja O zadaniach partii w •! n>sterstw i organizacji spotecz-i górniczego F. Selbmanna, mi- j Związków Zawodowych N. M.'
dziedzinie rozwoju gospodarki i nFcb ZSRR i przeprowadzili z ' L ' r * ” ■ 1 ° .... ’* "
narodowej i dalszego podnie-1 nimi rozmowy.
sienią materialnego i kultural
nego poziomu życia mas pra
cujących“ , po czym odbyła się 
dyskusja. " .

Kierując się interesami kon
sekwentnej realizacji politycz
nej lin ii budownictwa socjali
stycznego, którego podstawo
wym prawem jest zapewnienie 
maksymalnego zaspokojenia j
stale rosnących materialnych t 
kulturalnych potrzeb mas pra- j 
cująeych, plenum Komitetuj 
Centralnego Rumuńskiej Par-j  
t ii Robotniczej jednomyślnie za. j 
aprobowało program zarządzeń j 
ekonomicznych zaproponowa-j 
nych w referacie. Zarządzenia

Przewodniczący Państwowe
go Komitetu. Planowania przy 
Radzie Ministrów ZSRR — M. 
Z. Saburow przyjął przewod-

nister budownictwa N. A. Dy 
i gaj odbył rozmowę z wicepre- 
j mierem i ministrem budowni- 
jctwa NRD dr. L. Bolzem, mi- 
jnister rolnictwa i skupu ZSRR 
j A. I. Koziow przyjął ministra 
¡rolnictwa i leśnictwa H. Rei-

Szwernik przyjął przsewodni- 
;czącego Zjednoczenia Wolnych S 
Niemieckich Związków Zawo- j 

; dowycli H. Warnkego i odbył i menski 
| z nim rozmowę, 
i Sekretarz KC Kómsomoiu A 
i N. Szelepin spotkał się z' prze- !

wodnicząca Antyfaszystowskie- 
Wszech- ; go Komitetu Kobiet Radziec

kich N. W. Popowa spotkała 
się z przedstawicielką Związ
ku Demokratycznych Kobiet 
Niemieckich I, Thiele. 

Metropolita Krutycki i Kóio- 
Mikołaj złożył wizy-

W i a d n n w ś c i  s p o r t o w e

Uroczyste otwarcie I I I  Spartakiady 
W ojska Polskiego we W rocław iu

50.000 w id zó w  jęorąco o k la s k u je  żo łn ie rzy -sp o rto w có w
W R O C ŁA W , w  niedziel*», 33 b m „  j tu r y  fiz y c z n e j w  w o js k u , w y ra s ta ją  | czyzna — P olska R zeczpospo lita

! te wicepremierowi NRD nrof tu- pra§nac osiągnięciami sporto
1. . f * \ w y m t i n o w y m i re k o rd a m i uczcić

i dz ies ią tą  roczn ice  ludow ego  W oj- 
. ska P o lsk iego  Na o d św ię tn ie  u de* 

w ro c ła w s k im  
i ze b ra ło  się ponad 50 tys  m ieszkań- 

ców  fh ias ta  go rąco  w ita ją c  ż o łn ie 
rz y -s p o rto w c ó w

O. Nuschke.
Rozmowy odbyły Się W przy- . k o ro w a n y m  stadionie^

gen.

niczącego Państwowej Komisji ichelta, przewodniczący Banku ! wodniczącym Centralnej Radyljaznej atmosferze.

Przyjęcie w misji dyplomatycznej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

(f) MOSKWA (PAP). 22 | RFSRR A. M. Puzanow. m ini- 1 źniew, S. S. Szatiłow, K. R. 1 sekretarz delegacji L. Eiser- jmira 
ierpnia szef misji dyplomaty- j strowie ZSRR M. G. Pierwu-j Siriiłow ora

s p o rto w cy  w y s o k ie j k ia sy , u ja w n ia 
ją sie ta le n ty  sp ortow e , p rzysz li 
m is trz o w ie  i re k o rd z iś c i Nasza w ła 
dza lu d o w a , p rz y w ó d c z y n i narodu  
— P o lska  Z jednoczona  P a rtia  Ro
b o tn icza , je j  P rzew odn iczący  B o le 
s ław  B ie ru t, s tw o rz y li doskona łe  
w a ru n k i día ro z w o ju  m asowego i 
w yczyno w e go  s p o rtu  w  w o js k u  
K ra j nasz b u d u ją c y  s o c ja lizm  po
trz e b u je  ludz i z d ro w y c h  I s iln y c h  
ś m ia ły c h  i w y trz y m a ły c h , zd o ln ych  
do n a jw ię ksze g o  pośw iecen ia  w 
w a lce  o w y k o n a n ie  p lanu  6 -łe tn le - 
go, g o to w ych  do o b ro n y  n ie p o d le 
g łości i w o lnośc i naszego n arodu  
W a lczc ie  w iec  a m b itn ie , z honorerc 
b ro ń c ie  b a rw  sw o ich  jednostek , z 
m a k s y m a ln y m  na leżen iem  sw ych  

, . s ił, a zarazem  sz lache tn ie , ta k  "jak
, v a  o tw a rc ie  S p a rta k ia d y  p rz y b y ł > p rz y s ta ło  na ż o łn ie rz y  W o jska  Pol* 

[»w icem in is te r O b ro n y  N aro d o w e j i skieeo

na s ta d io n ie  o lim p ijs k im  im . Gen 
K a ro la  Ś w ie rcze w sk ie g o  we W ro 
c ła w iu . nastapD o u roczys te  o tw a r 
c ie  IIT L e tn ie j S p a rta k ia d y  W o j
ska P o lsk iego, będącej g en e ra ln ym  
.przeglądem  d o ro b k u  s p o rtu  w  w o j
sku.

Ponad  »500 n a jle pszych  ż o łn ie rz y - 
s o o rto w có w  w a lczy  na S p a rta k ia 
dz ie  o ty tu ły  m is trz ó w  W ojska 
P o lsk iego  w n  d y s c y p lin a c h  spor-

O b ro n y  N a ro d o w e j 
b ro n i S ta n is ła w  P o p ła w sk i w i

skiego.
W szys tk im  z a w o d n ik o m  życzę jak

o w a rz y s tw ie  gen. b ro n i Tu rte ie fa . j n a jle pszych  w y n ik ó w  w sz lache t- 
gen. d y w iz j i  R o tk ie w ic z a , gen. d y w  
S traZew skiego . gen b ry g a d y  Fłe- 
nasa. gen b ry g a d y  W ła dycza ń sk ie - 
20. G łó w n y  K o m ite t K u ltu ry  F i
zyczn e j re p re ze n to w a ł w ice p rze w o d . 
n icza cy  G K K F  J e k ie l.

o o d e b ra n iu  ra p o r tu  od k ie ró w *

i chin I. F. Tewosjan. S. N. Kru- 
A.

cznej NRD w ZSRR, arńbaisa-
te mają na celu dalsze znaczne i dor nadzwyczajny i pełnomo- i £^0'v> P- Judiń-.K. P. Gor-

- 1 • ‘ śzenm, N. A. Dygaj, G. M. Or-j  i sztuki.
, ,  , , .. , .. Iow. D. F. Ustinow, Z. A. Szasz-;i na czesc delegacj-i rządowej

| Niemieckiej Republiki Demo-

społeczeństwa i prasy, i:
przedstawiciele < mann, szef orotokofu minister-1 Obrony Narodowej gen

- , . J • . i n is taw  P o p ła w sk i w j iprasv, jak row- stwa spraw zagranicznych NRD „ujace przemówienie-

S p a rta k ia d y . w ic e m in is te r  ¡ sk iego  uw ażam  za o tw a rta '
b ro n i Sta

podniesienie materialnego i : cny R. Appelt wydał przyjęcie| 
kulturalnego poziomu życia
mas pracujących miast i wsi.

Plenum zaleciło Radzie M ini- i kratycznej. 
strów Rumuńskiej Republiki'
Ludowej, aby podjęła koniecz
ne uchwały dla wcielenia w 
życie tego programu.

Na przyjęciu obecni byli: 
Przewodniczący Rady M in i
strów ZSRR G. M. Malenkow, 
pierwszy, zastępca Przewodni-

kow, A. F. Tret i a ko w, Prze-, . ... , . , . i przy eciu obecni byli: Premier
w o d n ic z ą c y  W s z e c h z w ią z k o w e j  i a  v ' i w

, , • •• n  j  t  ■ • ■ -y U . G r o te w o n l ,  w ic e p r e m ie r  W .Centralnej Rady Związków Za- ; , .  ,,, v __ i,, £ v  • ,, y  Lubnem, wicepremier O Nuscn-wodowych N. M. Szwernik.-n . .  . , n i . ' ke, wicepremier i minister bu- 
Marszałkowte Związku. Radzie- | d o W n ic t \ v a dr. L. Bolz, wice-

nież działacze na polu nauki j F. Thufi i wyżsi urzędnicy mi
I sji dyplomatycznej NRD w'Mo-

Ze strony niemieckiej na I s*<wie'
Na przyjęciu obecni byli tak

że: ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Węgierskiej Re-

pu jaoe  p rz e m ó w ie n ie :
„Z a w o d n ic z k i i z a w o d n ic y ! P rzo - 

! d u ją c y  s p o rto w c y  ludow ego  W o j- 
I ska P o lsk iego !

P rz y b y liś c ie  tu ta j  z okręgów ’ 
| w o js k o w y c h , lo tn ic tw a  i m a ry n a r-  
| k i w o je n n e j, a b y  w z ią ć  u d z ia ł w 

o s ta tn ie j części tego roczne j S par- 
i ta k ia d y  W c iska  P o lsk iego.

Na zaw odach w  sw ych  odd z ia 
łach , w  d y w iz ja c h  i o k ręg a ch  wy-

y g ło s ił nas ię - i ^ ie g o ,  p rzy  d źw ię ka ch  h y m n u  na-

„M y , uczę-

Plenunv powzięło jednomyśl- i czącego Rady Ministrów ZSRR 
nie uchwałę o zadaniach par- i 1 Minister Spraw Zagranicz
ni w dziele polepszenia pracy i nych ZSRR W. M. Molotow, 
partyjnej i postanowiło zwołać N. S. Chruszczów, pierwszy za- i tanów, I. G. Bolszakow, I. D
w marcu 1954 roku zjazd Ru- stę.pca Przewodniczącego Rady j Gooiridze, S. A. Borisów, W. N
muńskiej Partii Robotniczej.

premier i minister finansów d
1 H . Loch, przewodniczący Radv ! Ludowo - Demokratycznej Lim I Z b ra ta n i z Ż o łn ie rza m i b o h a te r- i » jn lc y  ru L e tn ie j S p a rta k ia d y  W o j- 

Narodowej Frontu Narodowego. He, ambasador nadzwyczajny i CKiei 1

ckiego W. D. Sokołowski, S. M 
Budionnyj, minister oświaty 
RFSRR I. A. Kairów, wicemi
nistrowie ZSRR A. A.. Gromy- : Demokratycznych pro- j pełnomocny Wietnamskiej Rę
ko, 1. U. Kabajiow, S. W. ^Kat- j fesor g. Correns, przewodni- j publiki Demokratycznej Nguen

czący Państwowej Komisji Pla- \ Long-bang, ambasador nad- 
nowania B. Leuschner, prze-

publiki Ludowej A. Skladan, ; k a z y w a liśe ie  w y s o k i poziom  s p ra w - ' m in is tra  O b ro n y
' sza lka P o lsk i, K on s ta n teg o‘-¡ambasador nadzwyczajny i pet- i pości fizycznej i uzyskiwaliście pra- 

r I no mocny Koreańskiej Republiki | iportowców^Msz^o :w0iska.epSTych-
Kossowskiego 

T e k s t depeszy b rz m i:

zwyczajny i pełnomocny Ru-
Ministrów ZSRR i Minister j Stoletow, sekretarz Prezydium j wodniczący Zjednoczenia Wol- muńskiej' Republiki Ludowej 

-,rr>r> '  A. Buł - i  Rady Najwyższej ZSRR N. M | nyC], Niemieckich Związków, M. Dalia, charge d‘affaires adObrony
ganin.

ZSRR N.
pierwszy. . zastępca I Piegów, W ysoki Komisarz . Zawodowych H. Warnke, prze-! interim Chińskiej Republiki Lu-

Dalsze t i r u p v  studentów Przewodniczącego Rady M in i- ! ZSRR w Niemczech ambasador
9 l  m <lfrmv 7 <sPP 7 W  l \ * c r n n

z a t j r a n u z n y c h  
przybyły na Kongres 

do W arszaw y

t . . . wodniczący Centralnej Radyjdowej Ge Bao-ciuan, charge
strów ZSRR Ł. M. Kaganowicz, | W. S. Siemionów, członek Ko- Związku Wolnej Młodzieży Nie- d'affaires ad interim Biiłgar- 

| zastępca przewodniczącego Ra- ministerstwa spraw za- j mieckiej E. Honecker, minister 1 skiej Republiki Ludowej W.

skiej^ A rm ii R a d z ie ck ie j i a rm ii 
k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j. żo ł
n ie rze  naFj podnoszą z d n ia  r»a 
dz ień  p oz iom  w ys z k o le n ia  b o jo w e 
go i  p o lityczn e go . w zm acn ia ją c  
ty m  sam ym  s iły  o b ro n n e  naszej

Ludowa**.

B A R W N A  D E F IL A D A

R ozpoczyna się b a rw n a  d e fila d a  
1500 n a jle pszych  ż o łn ie rz y -s p o rto w 
ców. O tw ie ra  ja g rupa  w o js k  lo tn i
czych , n iosących  p o r t re ty  E’ rezesa 
Rady M in is tró w  B o les ław a B ie ru ta  
i M a rsza łka  P o lsk i K o n s ta n te flo  Ro
kossow skiego 7.a n im i m a fc e ru tą  
de legacje  W szystk ich  zrzeszeń 
s p o rto w y c h . Z ry w a  się burza  o k la 
sków . ro zpo czyn a ją  d e filo w a ć  n a j
lepsi ż o łn ie rz e -s p o rto w c y . K o lu m n ę  
o tw ie ra  g ru p a  niosąca f la g i, za 
n ią  postępu ją  m is trz o w ie  i re k o r
dziści P o lsk i. W id z im y  tu  m. in . 
K u k fe ra , K rttż e . Gości ańsk i ego,
A d a m czyka , C h o jn a ck ie g o . K rz y s z - 
ko w fąka .

D z ia rsko  m aszeru ją  w spa n ia le  
re n re z e n tu ia n y  się  sp o rto w c y  o k rę 
gów  w o js k o w y c h , w o js k  lo tn ic z y c h  
t m a ry n a rk i w o je n n e j, w śród  k tó 
ry c h  w iększość — to p rz o d o w n ic y  
w yszko le n ia  h o low ego  i p o lity c z n e 
go. G orące  b raw a  i o k rz y k i na 
cześć ludow ego  W o jska  P o lsk iego  
tow arzysza  d e fila d z ie .

Po u roczys to śc i o tw a rc ia  rozpo
czę ły  sie p ie rw sze  k o n k u re n c je  le k 
ko a tle tyczn e . a następn ie  mecz żu
ż lo w y  W ro c ła w  — W arszaw «, za
ko ńczo n y  z w y c ię s tw e m  W ro c ła w ia  
33:21.

S U K C E S Y  B O K S E R Ó W  
M  A  R Y N A R K I W O J E N N  E J

W R O C ŁA W . 23 bm , w  p ie rw sze j 
s e rii w a lk  b o kse rsk ich  na S p a rta 
k ia d z ie  W o jska  P o lsk iego  rozegrano  
13 sp o tka ń . N a jle p ie j w y p a d li p ię - 

_  śc iarze  «M arynark i W o je n n e j, k tó rz y
ików ” " Sp a rta lí la d 'v  “ do I p row adza  w  p u n k ta c ji d ru ż y n o w e j 
,n y  N a ro d o w e j, M a r- i tu rn ie ju .  S zczególn ie  pod o b a li się  
• ' -  d w a j re p re ze n ta nc i M a ry n a rk i W o

je n n e j - -  K ą ta  w  wadze p ó łś re d n ie j 
o raz M ańka  w  wadze c ię ż k ie j. N a j
c ieka w szym  sp o tka n ie m  w a lk  p rzed 
p o łu d n io w y c h  b y ł p o je d y n e k  w w a
dze le k k o p ó łś re d n ie j m ied zy  K a p -  
tu rs k im  (W ro c ław ), a Sciąa łą  (M a -

n y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie . N iech  w y 
n ik i.  k tó re  osiagnie,cie na obecne j 
S p a rta k ia d z ie , będą g o d n y m  ucz
czeniem  to ro c z n ic y  pow stan ia  
W o jska  P o lsk iego, k tó rą  w ty m  ro 
ku u roczyśc ie  o bch o d z im y .

L e tn ią  S p a rta k ia d ę  W o jska  P o l-

Fo p rz e m ó w ié n iu  gen. P o p ła w -

rodow ego , fla gę  p ań s tw ow ą  na 
m aszt' w c ią g n ę li czo ło w i s p o rto w cy  
W o jska  P o lsk ie g o : m is trz o w ie  E u ro 
py K ru ż a  i K u k ie r  o raz le k k o a tle t-  
ka P ieców na.

D E P E S ZA  DO
M A R S Z A Ł K A  R O K O S S O W S K IE G O

Z ko le i m is trz  P o ls k i w  b iegu 
przez p ło tk i E uga ła , o d c z y ta ł de
peszę uczestn:

Ro-

p ra s ta ry m  g rodz ie  p o ls k im  —• W ro 
c ła w iu . p rze sy ła m y  W am . O b yw a 
te lu  M :arśźa!ku,
ż o łn ie rs k ie  p o zd ro w ie n ia .

G o rą cym  p ra g n ie n ie m  każdego u-

serdeczne ry n a rk a  W o jenna ). Po w y ró w n a n y m

O jc z y z n y , pow ażnego o g n iw a  św ia - i cze s tn ika  S p a rta k ia d y  je s t uczcze-
tow ego  obozu p o k o ju .

S p o rt w  W o jsku  P o lsk im
1 n ie  naszego w ie lk ie g o  św ię ta  — 10 

ro czn icy  pow stan ia  ludow ego  W oj-
się  n ieod łączna  częścią w yszko lę - I ska P o lsk iego, n o w y m i re k o rd a m i 
n ia  bo jow ego , je d n y m  z n a jw a ż - j 1 sukcesam i w sporc ie .

dv Ministrów ZSRR i Minister ; granicznych ZSRR G. M. Pusz-

(f) W dniu 23 bm. do stoli
cy przybyła dalsza, 28-osobo- 
wa grupa młodzieży akademic
kiej z zagranicy, która weźmie 
udział w obradach 111 Świa
towego Kongresu Studentów w 
Warszawie. Przybyli reprezen- 
tpją studentów z Anglii. Au
stralii, Chin, Danii, Francji, In
dii, Iranu, Jap.onii, Kuby, Liba
nu i Węgier.

Na Dworcu Głównym stu
dentów zagranicznych wita
li: zastępca sekretarza ge
neralnego Międzynarodowe
go Związku Studentów — 
Paolo Pescetti, przedstawicie
le Zarzadu Głównego ZMP z

Handlu Wewnętrznego i Zagra- 
¡ nicznego ZSRR A I. Mikojan, 
Przewodniczący Państwowego 
Komitetu Planowania przy Ra-

kin, pełnomocnik ministerstwa 
handlu wewnętrznego i zagra
nicznego ZSRR w NRD I. F.

rolnictwa i leśnictwa H. Rei-|Welkow, charge d'affaires ad 
c.helt, minister handlu zagrani-1 interim Polskiej Rzeczypospoli- 
cznego i międzystrefowego K. I tej Ludowej A. Małecki, charge 
Gregor, minister przemysłu d'affaires ad interim Republiki

Siemiczastnow, przewodniczący j hutniczego i górniczego F. Selb- 1 Czechosłowackiej
dzie Ministrów ZSRR M. Z, Moskiewskiej Rady M iejskiejjmann, przedstawicielka Zw iąż-¡charge d'affaires

D.
ad

Saburow, Przewodniczący Pre-fM . A. Jasnow, marszałek lo tn i-j ku Demokratycznych Kobiet 
zydiiim Rady Najwyższej I ctwa P. F, Zigariew, generał- | Niemieckich !. Thiele, współ- 
RFSRR M. P. Tarasów, Prze-j pułkownik F. F. Kuzniecow, ge- j pracownik ministerstwa spraw 
wodniczący Rady M in istrów 1 nerałowie.-lejtnanci L. I. Bre- zagranicznych NRD P. Florin,

Eczny,
interim

n ie js ż y c h  ś ro d k ó w  w y c h o w a n ia  
ż o łn ie rz y . T a k ie  c z y n n ik i,  ia k  
ła. w y trz y m a ło ś ć , szybkość, o dw a 
ga i  zdecydow an ie  
eg in n y c h  cech

Na I I I  L e tn ie j S p a rta k ia d z ie  W o j
ska P o tsk iego  ż o łn ie rz e -s p o rto w c y  
m a n ife s tu ją  swą g łęboka  m iłość  i 

o raz sze- 1 oddan ie  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P ar- 
m o ra ln y c b  i t i i  R ob o tn icze j — k ie ro w n ic z e j s ile_ 1 nfirAril! nnlitipSrt nronr nitrńrnn

Mongolskiej Republiki Ludowej _ ____ ________
X .  L u w s a n c z u l łe m  i c h a r g e  i Í ¡ ? .J J * s p o  i *“ 1»» id o tiy w e ó w  o¿-. , . . ¿“ atvi s t o , docnodząca w  w ie lu

i  f iz y c z n y c h  ż o łn ie rz y  d e c y d u ją  w j n a rodu  po lsk ie go  oraz naszemu 
p ow ażnym  s to p n iu  o podnoszen iu  
poz iom u  zdo lnośc i b o jo w e j w o js k  
D la tego  też p od s taw o w ym  os iągn ię 
c iem  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  k u ltu r y  
fiz y c z n e j w  w o js k u  je s t je j  po
wszechność w ś ród  mas ż o łn ie rs k ic h  

W yrazem  tego je s t m asow y udz ia ł 
stanu osobowego o d d z ia łó w  w  p rze 
p row a d zon ych  w c iągu  ro k u  zawo
dach s p o rto w y c h , Jest rosnąca z ro-

p rzeb iegu  s p o tka n ia  z w y c ię ż y ł K a p -  
tu rs k i.

R E K O R D Y  W. P.
W L E K K O A T L E T Y C E

W R O C ŁA W . W p ie rw szych  k o n 
k u re n c ja c h  le k k o a tle ty c z n y c h  S p a r
ta k ia d y  W o jska  P o lsk iego  uzyskan o  
szereg d o b ry c h  w y n ik ó w  R e k o id  
P o lsk i u s ta n o w ił zespół B ydgoszczy 
w  sz ta fec ie  k lu b o w e j 4 x i 00 m k o -  

| b ie t — 50.!) R eko rd  W o jska  P o is k ie - 
1 go p ob ił w  b iegu  na 800 m Ż b ik o w 

sk i. u z y s k u ją c  1.52.3. Ż b ik o w s k i w  
b iegu  ty m  p o ko n a ł m in . K ie lc z e w - 
sk ićgo  o raz C h io m ik a  Na w y ió z -

rządow i lud o w em u .
N ie  szczędząc s i ł  d la  co raz  w ie k  

szego u m asow iem a  t sta łego ptid- 
noszenia poz iom u sp o rtu  w w o js k u  i z a s łu g u je  ró w n ie ż  w y n ik

d'affaires ad interim Albańskiej 
Republiki Ludowej U. Lule.

Jedność s tra jku jących  we F ranc ji '  
udarem nia ko le jne m anew ry rządu i rozb ijaczy

jednos tkach  do  100 p ro ce n t staniu 
osobowego

D z ię k i s ta łe j trosce  d ow ó d z tw a  J 
apa ra tu  p o lity c z n e g o  o ro z w ó j k u l-

s łuzaceso sp raw ie  podnoszen ia  zd o l
ności b o jo w e j o od o d dż ia łó w  i od. 
d z ia łó w , będz iem y g o r l iw y m i p o 
m o c n ik a m i dow ódców  w ich  p racy  
nad w y c h o w a n ie m  ż o łn ie rz y  o s ii- 
ne j w o li,  o dw a żn ych  \ śm ia łych , 
w y trz y m a ły c h  na tru d y , w ie rn y c h  
o bro ń có w  naszej O jczyzn y .

N iech  ż y je  lud o w e  W o jsko  Poi. 
sk ie  — czu jn a  s tra ż  w o ln o śc i i n ie 
p od leg łośc i naszeeo narodu

N ie ch  ż y je  nasza u m iło w a n a  O j-

S ło w iń s k ie j w  b iegu  na 30 m pp ł. —
12,1.

P IE R W S Z E  R O Z G R Y W K I 
W S IA T K Ó W C E  I K O S Z Y K Ó W C E

W R O C ŁA W . 23 bm . na S p a rta k ia 
dzie  W P rozpoczę ły  się tu rn ie je  
s ia tk ó w k i i k o s z y k ó w k i d ru ż y n  
m ę sk ich  i że ńsk ich . W- tu rn ie ja c h  
s ta r tu ją  re p re ze n ta c je  \vszvs.tk ich  
o k rę g ó w  w o js k o w y c h . M a ry n a rk i 
W o je n n e j i  W o js k  L o tn ic z y c h .

R o z g ry w k i lig o w e  bez n iespodzianek
W  m eerach  p iłk a rs k ic h  o m ts tra rv  i 

s tw o  I  l ig i  u zyskan o  n as tępu jąc«  j tys, 
w y n ik i :

c z y ń s k i (Je ie n ia  G ó ra ), w id z ó w  5 : T A B E L A  I  L IG I

(f) PARYŻ (PAP). 23 sierp-1 związków zawodowych — kon-1 stanowcza, że zmiata i udarem-' robotnicy gazowni i elektrowni,

walka strajkowa mas pracują
cych Francji. Ruch kolejowy był 

sekretarzem ZG Tadeuszem ¡w całym kraju sparaliżowany. 
Strzałkowskim na czele, przed-: Z różnych miast nadchodzą wia- 
stawiciele Rady Naczelnej Zrze-' domości o zebraniach jednościo- 
szenia Studentów Polskich oraz 1 wych komitetów strajkowych, 
licznie zgromadzony młodzież na których zapadaią rezolucje

" ‘  potępiające manewry prawico
wych związków zawodowych i 
wzywające do kontynuowania

nia trwała w dalszym ciągu I tynuują strajk w Paryżu oraz wini ą wszystkie kolejne manewry

warszawskich uczelni i zakła
dów pracy.

Obecni byli przedstawiciele
Ambasady Chińskiej Republiki j strajku aż do zwycięstw a. 
Ludowej.

W dniu 22 bm. do Warszawy j '

większości miast prowincjonal
nych. Trwa dalej strajk general
ny pracowników elektrowni i 
gazowni. Strajk robotników bu
dowlanych, robotników przemy
słu chemicznego, spożywczego, 
papierniczego rozszerza się; ro
botnicy tych branż odbyli 23 
bm. zebrania, na których wy
razili zdecydowaną wolę osiąg
nięcia zwycięstwa.

„Humanite Dimanche“  stwier
dza: „Jednościowa akcja mas

! Pracownicy pocztowi — 
i wbrew apelowi zdr.adziec-

przybyli na l! I  Światowy Kon- kich przywódców rozłamowych1 pracujących jest'tak potęż.pa i 
gres Studentów: wiceprzewod
niczący Międzynarodowego 
Związku Studentów — Hsieh 
Pang-ting i sekretarz general
ny MZS — Giovanni Beriin- 
guer. (PAP)

rządu oraz rozbijaczy. Fiasko 
tzw. porozumienia, zawartego 
między prawicowymi związka
mi zawodowymi a rządem, jest

P O Z N A S . W P oznan iu  m ie js c o w y  | 
K o le ja rz  po s ła b e j g rze  u z y s k a ł ■/. i 
B u d o w la n y m i (O no le) w y n ik  bez- 
b ra m k o w y . K o le ja rz e  z a g ra li bardzo j 

, , , . . ¡s łab o  za w y ją tk ie m  S ło m y  i  A n io - 1ują strajk, który rozszerza się tv N# tl,  5labo grajacef  dr* yny
metra i autobusów — kontvnu-

rownoczesnie w przemyśle mc- 
tal u rocznym, w kopalniach, 
przemyśle budowlanym, tek-

obecnie oczywiste dla każdego. [ stylnym, zakładach użyteczno-
Faktem jest, że apel o podję 
cie pracy, rzucone przez roz
łamowców, na ogół nie znalazł 
posłuchu. Zdota! on wprawdzie 
tu i ówdzie wywołać zamiesza
nie, lecz wszędzie, gdzie do 
tego doszło, ludzie pracy szyb
ko zorientowali się w sytuacji i 
właściwie ocenili manewr roz.

ści publicznej itd.‘
Agencja Reutera w korespon

dencji z Paryża podaje, że rząd 
Laniela — w obliczu fiaska ma
newru rozbijaczy z prawico
wych związków zawodowych — 
postanowi! zaostrzyć represje 
wobec strajkujących, a zwlasz-

K o le ja rz a  B u d o w la n i w y p a d li za
d ow a la ją co  m a ja c  o k resa m i lekka  
p rzew agę. Na w y ró ż n ie n ie  u B u 
d o w la n y c h  za s łu g u ją : b ra m k a rz  
K ś c iu k . ś ro d k o w y  obrońca  K a n ia k  
o raz  o b a j p o m o cn icy  R ogow sk i i 
M ru c z y ó s k i S ędz iow a ł B usch (W a r
szawa), w id z ó w  5 tys.

*

*
C H O R Z 0 W . P rz o d o w n ik  T l ig i  — 

U n ia  (C ho rzów ) pokona ła  B udo
w la n y c h  (G dańsk) 3:0 (0:0) Po s ła 
be j g rze  o byd w u  d ru ż y n  do p rz e r
w y  po zm ian ie  s tro n  U n ia  by ła  
n ieco  lepsza i odn ios ła  zasłużone 
zw yc ię s tw o  B ra m k i zcfobyH: C ie ś lik
— 2 i Pala — i. w U n ii z a w ió d ł 
a tak. a szczególn ie  jego k ie ro w n ik
— A lszer. W d ru ż y n ie  B u d o w la n y c h  
n a jle p ie j zagra ła  o b rona  o raz  b ra m 
k a rz  G ro n o w sk i. S ędz iow a ł F ro n - 
czyk .

bijaczy.

—%------

Pocztowcy, kolejarze, 1 cza wobec kolejarzy.

Święto Lotnictwa w ZSRR
(f) MOSKWA (PAP). 23 (nowicz, A. I. Mikojan, M. Z.

Przyjęcie w ambasadzie
Rumuńskiej Republiki

Ludowej w Warszawie
(f) 23 bm. ambasador Ru

muńskiej Republiki Ludowej w 
Warszawie — Niculae Dinu- 
lescu wydal przyjęcie z okazji 
9 rocznicy wyzwolenia Rumu
nii przez bohaterską Armię Ra
dziecką. ,

W przyjęciu wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa i Rządu, przedstawi
ciele wiadz naczelnych stron
nictw politycznych, Wojska Pol
skiego, organizacji społecznych 
oraz świata naukowego, -kultu
ralnego i artystycznego.

Obecni byli członkowie kor
pusu dyplomatycznego.

erpnia na Lotnisku Tuszyń
skim pod Moskwą odbyto się 

: tradycyjne Święto Lotnictwa, 
na które przybyły tysiące miesz- 

| kańców Moskwy.
| O godz. ¡2 na lotnisko przy- 
! byli witani serdecznie przez 
¡zebranych przywódcy partii i 
¡członkowie rządu: G. M. Ma- 
: lenków, W. M. Mołotow. N. S. 
¡Chruszczów, K. .1. Woroszytow, 
X. A. Butganin, L. M. Kaga-

Saburow, M. G. Pierwuchin 
oraz członkowie Prezydium Ra. 
dy Najwyższej ZSRR, m ini
strowie, marszałkowie i admi
rałowie Armii Radzieckiej i Ma
rynarki Wojennej.

Program Święta składał się 
z trzech części.

W pierwszej części odbył się

W drugiej części programu 
odbyły się pokazy pilotażu lot
ników wojskowych.

Na zakończenie Święta od- 
! by! się pokaz lotów śmigłow
ców — maszyn mogących zawi
sać nieruchomo w powietrzu, 
wznosić się i lądować w lin r 
pionowej. Śmigłowce biorą 
udział wraz z

K R A K Ó W , w  m eens o » tis tr ro *
Stwo I  l ig i  O g n iw ń  (K ra k ó w )  z w y 
c ię ży ło  B u d o w la n y c h  z C horzowa 

R A D L IN , G ó rn ik  (R a d lin ) p o k o - 1 4:1 (1:0). B ra m k i z d o b y li:  R afta r 
n a ł C W K S  2:0 (0:0), G ó rn ic y  b y li  d w ie  oraz O s tro w s k i 1 Radoń — *>o 
zespołem  lepszym  l ‘ m ie li p rzez c a - j  je d n e j. O g n iw o  p rzew yższa ło  prze- 
ł.v czas m eczu w y ra ź n ą  przew agę  | c iw n ik a  pod każdym  w zględem  i 
P ie rw sza  b ra m kę  z d o b y ł w  3 m in  w y g ra ło  zas łużen ie . p rz y  czym  
po p rz e rw ie  W iś n io w s k i, d ru g ą  ~  i b ra m k a rz  d ru ż y n y  ch o rz o w s k ie j —
Szieger w 16 m in  

W alcząca 
o fia rn o śc ią
m ia ła  w  sw ym  zespole s ła b y c h  p u n k - I ró ż n il i $de 
tów . Na p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  do- j G a jd z ik  w

B u lik  u c h ro n ił d ru ż y n ę  B u d ow la - 
: n ie z w y k ła  rfm b lc ją  ł , nych  od  jeszcze w yższe j p o ra żk i 
d ru ż y n a  R ad lin a  n ie  i O orócz  B u lik a  u B u d o w la n y c h  w y -

W ie czo re k  na o b ro n ie  i 
pom ocy, w  z w y c ię s k im

bra_ form a* W iśn io w sk ie g o , k tó r y  b y ł zespole n a jle p ie j g ra l i :  G ęd łek . KO- 
in ic ja to re m  w iększośc i a k c ji o fen - j lass i R«1doń. S ędz iow a ł B usk ie*
syw n yo h . W  C W K S -le  ivy różn 5 li
O r ło w s k i i  Gehe l ik .  S ędz iow a ł Sm  a- tys ię cy .

s ie: w  i c z z W  ars z a w y . W  i d z ó w  o-k. 10wyładowaniu kolumny samo
chodów i motocykli wznoszą 
się w powietrze.

Święto na Lotnisku Tuszyń
skim było pokazem niezrówna
nego kunsztu lotników radzie- 18 000 w i l fe iw  rozeg rane  zo s ta ły  na j s ie re ic  -  i : 5 M . '  « " " w m te r . "  w ie lo-

ckich oraz wspaniałych osiąg- j 
nięć technicznych lotnictwa 1

st. p k t. st. b r .
1) LTn la  C h o r ió w 3«: 4 45:13
2) O W KS EC ra k ó w 24:3 36:19
3) G w a rd ia K ra k ó w 23:9 29:19
4) CW KS 19:17 29:21
5> O wa rd ia W -n a 17:15 20:24
fi) K o le ja rz Poznań 15:19 16:21
7) G ó rn ik R ad lin 35:19 23:31
9) O g n iw o B y to m 14:18 70:72
9) B u d ow l. C ho rzów 14:70 23:38

10) O g n iw o K ra k ó w 12:20 18:21
U ) B urtow i. O pole 9:25 13:35
13) Rud ow i. G dańsk 8:26 14:27

W  m eczach o m is trz o s tw o  j l ig i ,
uzyskan o  n astępu jące w y n ik i

K o le ja rz (Leszno) -  W łok n ia ra
(K -a ków ) 2 2 (2:0), Gó m ik  (B 'to m )
•- O g n iw o  (T a rn ó w ) 4: (3:1), Cîw a r -
dia (L u b lin ) -  W łó k  n i a tz  (Lódż) —
1:2 (0:1). G ' .-ardía (K ie Ice) — K o le -
ja rz  (W arsz 1W8) — 0:3 (0:0).

T A B E L A  I I  L IG I
st. p k t. 5t. bp.

1) G w a rd ia Bydgoszcz 26:6 37:17
2) K o le ja rz W w a 23:11 37:18
3) G ór iń k B ytom 21:13 28:19
4) W łók n ia  r 7 Łódź 20:14 33:18
“*) L o tn ik  W wa 20:12 22:18
«) G ó rrń k  W a łb rz y c h 18:16 23:24
7) Sta ł S osnow iec lfi:16 22:15
6) K o le ja rz Leszno 16:18 21:2S
0) O gniw  o T a rn ó w 16:18 18:32

1») G w a rd ia K ie lce 14:70 16:20
11) W łó k n ia rz  K ra k ó w 13:21 18:21
17) O W K S B y  dgoszr.z 12:20 18:25
m G w a rd ia L u b lin J0:24 13:24
14) S pó jn ia W -w a 9:25 22:48

Lekkoatleci G wardii w Berlin ie
BERLIN uel. w ł.). w obecności ¡ 1;54,?, 2) J a c k ie w ic z

s ta d io n te  im . W a lte ra  U ib r ic h ta  
B e r lin ie  m ię d zyn a ro d o w e  Zawody 
le k k o a tle ty c z n e . zo rgan izow ane  
przez zrzeszen ie  s p o rto w e  N R D  —

pokaz pilotażu radzieckich lo t-i transportowymi w 
ników sportowych na samolo-j wielkiej operacji desantowej-

samolnłimi '■ ZSRR, które dzięki troskliwej Oynamo ? udz ia łem  reofezenlan
s d m o u H d M i, ; - tó w  z rie s z e n la  sp o rto w e g o

1:55.S. 31 I

k ro tn y  re p re z e n ta n t CvSR — l:57,j.
W b iegu  na 3.000 m z w y c ię ż y ł { 

G räbe r (NRD) — 8,40.3. P o lacy  K ie - :
•Ustuk 7 ińc)i c z w a rte  i p ia fe  l

Jędrzejowska i Liéis 
mistr/.ami Eolski  

w tenisie
W R O C ŁA W , w  o s ta tn im  d n iu  te -

m ie jsca . u z y s k u ją c  czasy 8:46,6 oraz n iso w ych  m is trz o s tw  P o lsk i roze-
1 . -. . . i ro w  z rzęspokazie ,f Opiec-G partu komunistycznej l ¡ C zerw one j G w ia zd y  o raz  k i lk u

tach i szybowcach.
j rządu radzieckiego nieustannie 

Lądują one na. lotnisku i po rozwija się i doskonali.
; re p re z e n ta n tó w  G w a rd ii,

M im o  dość s iln e g o  w ia tru  1 tw ą r-

Naród rum uński uroczyście obchodził 9 rocznicę 
w yzw o len ia  k ra ju  przez A rm ię  Radziecką

(T) BUKARESZT (PAP).id ium  Wielkiego Zgromadzenia

CSR i 8:53.6
Ł a d n y  sukces u zy s k a li s p r in te rz y  i p o je d y n c z y c h  

G w a rd ii w  b iegu  4 x ü)9 m z w y c ię 
ża jąc  w  n im  *.v czasie now ego re

d e j b ie żn i w  zaw odach  ty c h  u zy - I k o rd u  zrzeszenia 42.8. P o lacy po 
b ie g li w  s k ła d z ie : S ucheńskt. B u h l,ska no  k i lk a  d o b iy c h  w y n ik ó w  

S p r in ty  na 100 1 200 m w y g ra ł Cze- 
ch os ło w ak  S z im an e k  w y n ik a m i 10,8! za ję ła  szta fe ta  D yna m o  — 43,0. 3) 
i 22.0 Z P o la kó w  B a ra n o w s k i, k fó  
t y  b y ł w y ra ź n ie  n ie d ysp o n o w a n y

3)

Dnia 22 sierpnia odbyła się w Narodowego dr Petru Groza 
Bukareszcie uroczysta akademia ! oraz inni przywódcy partii i 
z okazji 9 rocznicy wyzwolę-j kierownicy rządu. Na a-kade- 
nia Rumunii przez Armię Ra-i  mii obecny byt ambasador 
dziecka. Na akademię przybyli ! Związku Radzieckiego w Ru

nie wieńców u stóp pomnika 
Armii Radzieckiej, 

przyjęli referat gorącymi ( którzy polegli w walkach o wy- • rHonier

S-y wyzwolenia Rumunii wry- 
głosi! Gheorghiu - Dej. • Zebra-j żołnierzy 
ni
oklaskami i okrzykami na cześć j Zwolenie Rumunii.

Przyjęcie upłynęło w bardzo j przedstawiciele ludności stolicy, j munii L. G. Mielników oraz 
serdecznej atmosferze. (PAP) przodownicy pracy oraz nau- ¡członkowie przedstawicielstw 

_______ j kowcy i artyści. W loży pań-i  dyplomatycznych krajów de-

Związku Radzieckiego i przy- i 
jaźni rumuńsko . radzieckiej.

Wieńce złożono 
Rady Ministrów

w imieniu 
i Komitetu

stwowej zajęli miejsca sekre- 
! tarz generalny Komitetu Cen-

mokracji ludowej. 
Akademię zagaił sekretarz j cznej Partii Związku Radzie-

tralnego'Rumuńskiej Partii Ro- 1 Komitetu Miejskiego Rumun- ! ckiego i Rządu Radzieckiego.
i botniczej i przewodniczący R a- i skiej Partii 
idv Ministrów G. Gheorghiu-( Stoica.
Dej, przewodniczący Prezy-

Robotníczej G. 

Referat poświęcony 9 roczni-

❖

40 węzłów kolejowych bierze udział 
we współzawodnictwie w okresie przewozów jesiennych

T tuczników dostarczył państwu 
jednorazowo przodujący chłop 

Piotr Szczepocki
(f) Gromada Młodzawy, j 

pow. radomszczańskiego, była 
ostatnio miejscem niecodzien
nego wydarzenia. Przed dom 
małorolnego chłopa Piotra :
Szczepockiego, gospodarujące- , 
go na 1.5 ha, zajechał samo j 
chód ciężarowy Centrali Mię- ; 
snej po odbiór 7 zakontraktowa
nych tuczników. Zaoszczędzono 
w ten sposób Szczepockiemu : 
kłopotów z dowiezieniem tak 
poważnej ilości żywca na odle- i 
gły o 3 kilometry punkt spędu j 
trzody chlewnej. Za swoje tu- j 
czniki Szczepocki otrzvma! ■ 
ok. 9 tys. zt.

Piotr Szczepocki przoduje nie krowę, ziemniaki, ruda i in. W • sprawne przeprowadzenie tego-! zobowiązanie podjęła załoga 
tylko w dziedzinie hodowli, j bież. roku przewozy jesienne j roczpej akcji przewozów jesień- j warsztatu naprawczego wago- 
Ściany jego mieszkania zdobią ; będą o ok. 15 proc. większe niż i nych przystąpiła m. in. załoga j nów. Postanowiła ona w jak

Na zakończenie uczestnicy Centralnego Rumuńskiej Partii 
akądem i uchwalili tekst depe- ; Robotniczej.' w imienin Prez# 
szv z pozdrowieniami dla Ko-j  dj wielkiego Zgromadzenia 
mitetu Centralnego Komunisty- & *  'Narodowego, licznych organi

zacji - społecznych stolicy Ru
munii oraz w imieniu nrzedsta-

z a ja t na 100 m d ru g ie  rrite lsee w !
czss ic  10,9. « na 200 m t,rzeci<s — j G w a rd ia  — 3:24.5,
22,2 S ta r tu ją c y  na 100 m  S ucheń-1  G w iazda 
sk i b y ł trz e c i — 10.9

W b i«gu  na 400 m z w y c ię ż y ł ; ska nych  na zaw odach b e r liń s k ic h  
R ro rn b c tg e r (N R D ) — 49,7 p rzed  w y m ie n ić  na leży z w y c ię s tw o  See- 
W e rb llń s k lm  — 50.0. i huer na 100 m ko b ie t w czasie

S to su n kow a  dob rze  p o b ie g li g w a r- j l! ,s  o raz  re k o rd  N R D  w  d yśku  u- 
d z iś d  na 800 m J a c k ie w ic z  i S ie- i s ta n o w io n y  prz*ez S c h m id ta  w y n i-  
rek  p ro w a d z ili b ieg przez 600 m k łe m  43.99 m.

na o s ta tn im  w irażu- w y - ; L e k k o a tle c i G w a rd ii p o w ra ca ją  do 
p rz e d z ił ich  z a s k a k u ją c y m  fln f92em  K ra k o w a  sam o lo tem  w  n a jb liż s z y  
M a r t in  (N R D ). Czas zw y c ię z c y  — ' w to re k . (g)

Czerwona Gwiazda (Bratysława) 
zwycięża Gwardię 2 : 1

K R A K Ó W . W K ra k o w ie , na o tw a r -  , w p ie rw s z y m  o k r ts ie  Z t y  d rużyna  
cie S p a rta k ia d y  ZS G w a rd ia  roze- j G w a rd ii « ra ła  słabo. Po p rz e rw ie  i 
g ra n o  to w a rz y s k i m ecz p iłk a rs k i j a k c je  g w a rd z is tó w  a zw łaszcza na- ,

g ran o  s p o tka n ia  fin a ło w e  w  grach  
p o d w ó jn y c h  i  m ie 

szanych.
N a jw ię kszą  n iespodz iankę  k i lk u 

dn iow ego  tu rn ie ju  s p ra w ił m ło d y  
R a>anow ski i Ś lis k i. D ru g ie  m ie jsce  j  ten is is ta  s ta lin o a rod z .k ie j S ta li

ty lu )  m is trz ó w -
W sz ta fec ie  4 x 400 m z w y c ię ż y ło  i A ^ rze P °-c d y n c z e j L ic is  m im o  
yn am o  — 3:10.8 (re k o rd  N RD ). 2) Pr2e g ra ł z P ią tk ie m  dwa p ie rw -

C zerw ona  S7,? Sf?ty  2:6. 2:6. w  da lszych  w y p a d ł 
doskona le , w y g ry w a ją c  je  7:5, 6:3,

Z In n y c h  lepszych  w y n ik ó w  u zy - 8:G.
Ję d rze jo w ska  nada l n ie  n a tra f i ła  

na ró w no rzędną  p rz e c iw n ic z k ę  i w  
fin a le  p okona ła  R yczków n ę  6:4. 6:4. 
W grze  p o d w ó jn e j ty tu ł  m is trz o w s k i 
zdoby ła  para R adzio , K w ia te k  po 
z w y c ię s tw ie  nad parą  T io c z y ń s k i, 
C h y tro w s k i 6:4, 6:1, 6:3.

G ra  m ieszana p rz y n io s ła  sukces 
parze Ję drze jo w ska , P ią tek , k tó ra  
pokona ła  zdecydow an ie  p a ję  Płu
dow ska , K w ia te k  6:0, 6:2.

Dnia 22 «ierpnia odbyło się j wicięlstw dyplomatycznych 
w Bukareszcie uroczyste z.łoże- ZSRR i szeregu innych krajów.

m ięd zy  C zerw ona  G w iazda  z B ra 
ty s ła w y - a re p re ze n ta c ja  ZS G w a r
d ia -

P iłk a rz e  czechosłow accy zadem on-

! padu. n a b ra ły  p łyn ń ó śc i N a jlep szy . 
! m i z a w o d n ik a m i b y li  S zczu rek . F ia - 
| nek . K o h u t 1 M ordars lę j.

i .,a ... p j^ te j m in u c ie  C z e rw o n i

Z m in t
międzi narodowych 

w OIszlvnic
Już

ze j O L S Z T Y N , w  p rzed o s ta tn im  d n iu
z iom ie . N ienaganna  te c h n ik a , t a k - i  s trz a łu  B a la z iku  W y n ik  i:o  u trz y *  . •Po5i:’ ' VęRr’y. — n k d . o d o y ły  ste k o le jn e  2 w y -  

IV *  ! n iy w a ł sl€ do 72 m in u ^y  f t r v - w  w ' ra | śc ig i m ężczyzn w k las ie  .,H “  i dwa 
K!a" j ok res ie  g ry  po d łu g o trw a łe j o fe n sy - w y ś c ig i k o b ie t w k las ie  ..F in n "  

w ie  G w a rd ii,  leden  z s z y b k ic h  w y . 
padów  p iłk a rz y  cze chos łow ack ich  
p rz y n ió s ł im  d ru g a  b ra m kę , k tó ra

,s tro w a ll g rę  na bardzo d o b ry m  po- ¡G w iazd a  zdoby ła  p row a d zen ie  
z iom ie . N ienaganna  te c h n ik a , ta k 
ty k a  i szybkość g ry  czyn ią  z C zer. 
w o n e j G w ia zd y  zespół w y s o k ie j

N a jlepsza  częścią d ru ż y n y  czecho
s ło w a ck ie j' b y ł napad, w  k tó ry m  
re p re z e n ta c y jn y  łą c z n ik  Czechoslo
w a c ji — K a ca ny  b y ł in ic ja to re m  j s trz e lił  pon o w n ie  B a la z ik . W k i lk a  
n ie m a l w sz y s tk ic h  a k c ji.  Na j m in u t p óźn ie j po ła d n e j a k c ji.  Jaś-
ró żn le n le  zas łu g u je  ró w n ie ż  b ra m 
k a rz  C zerw one j G w ia z d y , k tó ry  w 
ok res ie  znaczne j p rzew ag i G w a r
d ii  p rzez  p ie rw sze  20 m in u t po

ko w s k j — M o rd a rs k i — K o h u t , ten  
j o s ta tn i z d o b y ł h o n o ro w y  a u r tk t d la  
(G w a rd ii,  u s ta la ją c  w y n ik  m eczu.

(f) Nadchodzący okres prze-' Abv jak najlepiej przygoto-, jęcia wagonów w 100 proc., w j bełskiego. Brygada robotniczo-; p rz e rw ie , o b ro n i}  ‘ s ie re *  o s try c h  i ] s«4*iów»ł M v tn ik  * K ra k ó w « , w i- : z o s t a n ia , 'bm
i z ; — j  '  •- j - i— . z. ' i • t . i . i  . - i .  ' ■ * — i - - ' . i »  -■* - 1 ^  • "n ie be zp ieczn ych  s trz a łó w . 1 *>«

Z w y c ię s tw a  in d y w id u a ln e  o d n ie ś li 
w  k las ie  . H "  Szabolesl (W ęgry) i 
VogJer (N R D ). a w  k las ie  F in n "  
— K oaack (N R D ) * A r lite w le z , re 
ze rw ow a zaw odn iczka  po lska , k tó 
ra zas tępu jąc  F o la rską  pokona ła  
z dużą przew agą w  cza ric  w szyst
k ie  pozostałe za w o d n iczk i.

Pozostałe dw a w yśc ig i k lasy  .,H ‘* 
i w y ś c ig  w  k las ie  ,,F in iV ‘ rozegrane

wozów jesiennych stawia przed : wać się do wykonania tych i pełni wykorzystać siię parowo- inżynierska w składzie: Swier-
pracownikami PKP ogromne: wielkich zadań, pracownicy ok. | zów oraz przez lepszą niż do-! czyński, Ciepliński, Labiga i
zadania 4 wymagać będzie ¡40 węzłów kolejowych w ca- j tychczas organizację pracy \vę- j Hakenberg postanowiła wyko-
wzmożonej pracy oraz rnobi- j tym kraju stanęli ostatnio do; zła przyspieszyć bieg pociągów j nać urządzenie do automatycz-

dzów  ok. 20 ty».

I I I  etap ¡Raiclu lalrzańskieia:«

lizacji wszystkich-rezerw. W ) współzawodnictwa o sztandar j zdążających do Nowej Huty.
tym najtrudniejszym dla kolei j przechodni CRZZ dla przodują- Do współzawodnictwa
okresie. PKP mają przewieźć j cego węzła sieci PKP w okre-1 sztandar przechodni CRZZ sta
wicie milionów ton różnych to -; sie przewozów jesiennych, 
warów, jak węgiel, buraki cu-1 Do współzawodnictwa

I nęli również pracownicy węzła 
o i rzeszowskiego. M. in. poważne

S Z C Z A W N IC A . W S zczaw n icy  n a - 
s tą p ił s ta r t m aszyn  do d ecyd u ją ce 
go trzec iego  e tapu  X I  R a idu  T a 
trzańsk iego .

N iesp o dz ia nką  b y ło  w y c o fa n ie  się 
, z pow odu  d e fe k tu  m aszyny c?:oło-

wiązafa się wykonać dodatko- ! w ego z a w o d n ika  Z y m irs k ie g o , s ta r

nego nawęglania parowozu, a 
brygada w składzie: Fijałków- i 
ski, Taszarek i Pawlak zobo- j

3 dyplomy uznania otrzymane j w roku ubiegłym, a w roku u-1 węzła krakowskiego. Na ma sów 
kolejno w latach 15)50-52 za su- i biegłym w tym okresie 
mienne wypełnianie obowiąz- °
ków wobec państwa.

(PAP) niż w 1037 t-

we urządzenia wentylacyjne w 
giserni, co podniesie pozioin 
bezpieczeństwa i higieny pra
cy. Pracownicy naprawy rewi-

prze-; ce załoga dworca towarowego 
wieziono 2.5 raza więcej towa-; zobowiązała się podnieść re
rów i 4 razy więcej pasażerów.j gularność biegu pociągów to-

najkrótszyni czasie 'wyremon- j zyjjiej - węzta lubelskiego mają
tować wagony towarowe wyłą
czone z ruchu.

Szereg cennych zobowiązań I wizyjnych.

wykonać dodatkowo naprawę 
I parowozu oraz 7 napraw re-

warowych, utrzymać plan prze- i podjęli pracownicy węzia lu-j \ iP A P ) .

tu ja ce g o  w k la s ie  350 ccm , k tó ry  
dotychczas po d w óch  e tapach z a j
m o w a ł 1 rniejr.ee.

Trasa 3-go .e ta p u  XT R a idu  T a 
trza ń sk ie g o  w y n o s iła  79 km . W k a 
te g o r ii m aszyn z. w ó zka m i d ługóść 
tra sy  w y n o s iła  70 km , w  ty m  67 
p roc . tra sy  te re n o w e j. Na tra s ie  b y 
ły  4 o d c in k i obserw ow ane  i  4 p u n 
k ty  k o n t ro li  czasu.

Do trze c ieg o  e tapu  w y s ta r to w a ło  1 (G ó rn ik "  B y to m ).
62 u czes tn ikó w . E tap  u k o ń c z y ło  51. i Z śspn łow ó  zw yc ię ży ła  

W y n ik i X I  R aidu  T a trza ń sk ie g o : j (W ro c ław ) p rzed  
1¿5 ccm  — (zd ob y to  łą c z n ie  w  te j i (W arszaw a),

k a te g o r ii osiem  s re b rn y c h  m e d a li)  j 
I) K u  oski (LP7. W arszawa). 2) W o
d z iń s k i (S ta l W ro c ła w ), :}) K ę d ra  i 
(U r i a K ra k ó w ).

do 250 ccm : (zd o b y to  łą czn ie  5 ! 
z ło ty c h  i 9 s re b rn y c h  m e da li) l> | 
K u b c ty k  (C W K S ). 2) B łaszczyk  j 
(S ta r t S trz e lin ) , 3)' Ra nisze w ik i  
(LP?. WArsżąwa).

K a t. tio  350 ccm : I)  P a lu ch  (G ó r- i 
n ik  B y to m ). 2) M a rusa rz  S ta n is ła w  > 
(CW KS).

6 rekordów Polski ustanawiają 
juniorzy pływacy

P O Z N A Ń . 3 -dn low e  p ły w a c k ie  m t- 
s trzos tw a  P o lsk i ju n io ró w  rozegra
ne na n o w e j p ły w a ln i w  O s tro w ie  
W lkp ., z g ro m a d z iły  na s ta rc ie  235 
z a w o d n ik ó w  i 07 zaw odn iczek. 
W szyscy s ta r tu ją c y ' w y k a z a li dob re  
p rz y g o to w a n ie  k o n d y c y jn e  I te ch 
n iczne. W czasie zaw odów  ustano 
w io n o  6 re k o rd ó w  P o lsk i lu n lo ró w  
i m ło d z ik ó w  poza k o n k u rs e m  K ie -

K&t, ponad 350 ccm : i )  K w ia tk ó w - i  w iń s k a  ( S ta r  Poznań) u s ta n o w iła  
sk i (C W K S ), 2) D ą b ro w s k i (B u d ó w - i dwa re k o rd y  P o lsk i s e n io ró w : na 50

torn).
M o to c y k le  z. w ó z k a m i: 1) Jonasz

la n i G dańsk), 3) G a rg u l (G ó rn ik  B y- i m s t - ir,o t. 38.7 o raz  na 400 m  «t.
m ot. 6.47.6.

W o gó ln e j p u n k ta cH  ju n io ró w  1 ju -  
, n lo re k  z w y c ię ż y ła  W arszawa M ia -  

O pó jn ia  j s to  — 223,5 p k t. W ogó ln e j p u n k ta -  
B u d o w la n j-m i ; c j i  m ło d z ik ó w  p ie rw sze  m ie jsce  za- 

i ją ł  S ta lin  o g ró d  — 194 p k t.
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Obchody dożynkowe w całym kraju |

Radośnie i wesoło było na 
obchodach dożynkowych, które 
w niedzielę 23 bm. odbyły się 
w licznych gminach i powia
tach całego kraju.

Obchody [zgromadziły tysią
ce mało i średniorolnych chło 

, pów, członków spółdzielni pro
dukcyjnych, robotników rolnych 
PGR i pracowników ośrodków 
maszynowych.

Święto plonów pracujący lu
dzie wsi polskiej obchodzili 
w nastroju radości z pomyśl
nie zebranych owoców cało
rocznej pracy, z dalszych po
ważnych osiągnięć gospodar
czych, socjalnych oraz kultu
ralno-oświatowych wsi.

Serdecznie i gorąco podejmo
wali chłopi — uczestnicy doży
nek — przybyłe na ich święto 
ekipy robotnicze z licznych za
kładów pracy oraz żołnierzy i 
oficerów.

W uroczystościach dożynko
wych w Miechowie wzięło 
udział ponad 1! tys. chłopów 
ze wszystkich gromad tego po
wiatu.

Serdecznie witali uczestnicy 
dożynek budowniczych .Nowej 
Huty.

Na dożynki przybyli m. in.
chłopi gromady Grytnaiów, gm. 
Racławice. Odstawili oni w

przededniu dożynek 20 ton zbo
ża. Kroczą teraz w pochodzie 
radośni i dumni, a ich wieniec 
dożynkowy niosą przodujący 
gospodarze: Gas i Kingler. Ż 
podobnym meldunkiem przybyli 
chłopi gromady, Janowice, gm. 
Nieszków. W zbiorowej od
stawie dostarczyli oni państwu 
12 ton zboża.

Przybyli na uroczystości do
żynkowe chłopi powiatu mie
chowskiego zaopatrzyć się mo
gli w artykuły przemysłowe w 
stoiskach kiermaszowych gmin
nych spółdzielni.

j Na Dolnym Śląsku powiato- 
; we obchody dożynkowe odbyły 
| się m. in. w?e Wrocławiu i Ćie- 
] plicach. Blisko 6 btys. mało i 
| średniorolnych chłopów, spół
dzielców, robotników PGR-ów 
i pracowników POM pow. wro
cławskiego, wypełniło wielki 
stadion sportowy we Wrocła
wiu.

Dumni z dobrze wypełnione-
go obowiązku, przybył* chłopi, 
ze Stoszyc, którzy przedtermi
nowo wykonali roczne plany 
odstaw zboża, mleka i żywca 
Obok nich w barwnych, regio
nalnych strojach stoją członko
wie tysięcznej w woj. wrocław
skim ‘ spółdzielni produkcyjnej 
w GniechowiCach i spółdzielcy

z Węgrzyna, którzy p riys& # ł 
piękny wieniec dożynkowy z 
pierwszych, wspólni« zebra
nych plonów.

Po zakończeniu «roczystości
dożynkowych ich uczestnicy 
udali się na otwartą w tym 
dniu .powiatową wystawę roi 
niczą.

Tysiące chłopów wzięło 
udział w obchodach dożynko
wych, które odbyły się w 14 
gminach woj. olsztyńskiego.

j W' obchodzie dożynkowym w 
! Purdzie, pow. Olsztyn, liczny 
I udział wzięła ludność miejsco- 
j wego pochodzenia. Na uroczy- 
1 stość przybył poseł na Sejm 
i PRL i przewodniczący Woj. 
| Komitetu Frontu Narodowego 
j — -Edward Turowski.
| Kulminacyjnym punktem uro- 
i czystości dożynkowej było wrę- 
i czenie wieńców dożynkowych 
j przodującym chłopom i przo
downikom pracy ze spó?dzielni 

i produkcyjnych i miejscowych 
zakładów pracy. Wieńce dożyn- 

] kowe otrzymali m. in.; przodu
jący chłop — Wiktor Dulicz z 

[ gromady Purda, przodownik 
i pracy z zakładu drzewnego — 
Wiktor Pych oraz przewodni
czący spółdzielni produkcyjnej 
w Gilowie — Grabowski.

(PAP)

Na dożynkach w Łowiczu
ŁOWICZ (kor. w ł.). Już od

samego rana w niedzielę 
23 sierpnia w kierunku Ło
wicza ciągnęły tłumy lu
dzi. Na wozach, rowerami, 
pieszo, w barwnych, uroczy- 
stych strojach podążali okoli
czni chłopi i chłopki na dożyn
ki powiatowe do Łowicza.

W święcie urodzaju, na któ
re przybył I sekretarz KW 
PZPR tow. Bąkowski, wzięło u- 
dział blisko 7.000 ludzi, a 
wśród nich liczni delegaci ro
botników Łodzi.

Na wielkiej polanie, obok po 
raz pierwszy w tym roku zor
ganizowanej wystawy rolniczej, 
zgromadzili sie przodujący go
spodarze powiatu, aby zamel
dować o swych tegorocznych 
osiągnięciach, podzielić się do
świadczeniami i zapewnić pań- 
stw® ludowe o wzmożeniu wy
siłków celem otrzymania jak 
najlepszych plonów. ,

Przodujący chłop z gromady 
Zielkowice, gm. Kompina, Ro-

man Zakrzewski, stwierdził: 
Klasa robotnicza obaliła wła
dzę kapitalistów i obszarników, 
dopomogła pracującemu chłop
stwu do wyzwolenia się spod 
jarzma obszarniczego. Dlatego 
też zapewniamy, że chłopi pra
cujący dołożą wszelkich sta
rań,‘ aby przez uzyskanie jak 
najwyższych plonów z ha przez 
spełnienie wszystkich obowiąz
ków wobec państwa, umacniać 
sojusz robotniczo-chłopski, pod
stawę władzy ludowej.

Po krótkich przemówieniach 
wiceprzewodniczący WRN tow. 
Broniarczyk udekorował brązo
wymi Krzyżami Zasługi przo
dujących chłopów powiatu ło
wickiego.
* Krzyże te otrzymali m. in. 
Kazimierz Jóźwiak z gr. Lubi- 

rków, gm. Kiernozia, -zâ  pracę 
przy uzyskaniu jak największej 
ilości nasion warzywniczych, 
Antoni Salek z gr. Pilaszków, 
gm. Dąbkowice, za wzorową

! gospodarkę hodowlaną w dzie- 
I rizinie bydła i rasowych kur, 
Jan łgielski z gr. Guźnia, gm. 

! Dąbkowice, za systematyczne 
i wywiązywanie się z obowiąz
kowych dostaw i pracę spoteez- 

| na, "przodownik pracy ze spół
dzielni produkcyjnej w Jacko- 

! wicach Józef Kolasiewjcz, który 
S osiągnął 371 dniówek obrachun- 
| kowych i inni.

Po dekoracji odznaczonych 
j delegacje chłopów z rozmaitych 
| gromad ze słowami tradycyj
nych pieśni na ustach wręczają 
przedstawicielom władzy ludo
wej, Wojska Polskiego i dele
gacjom robotniczym piękne 
wieńce z. kłosów z wplecionymi 
różnobarwnymi wstążkami. Po
tem czołowe zespoły artystycz
ne powiatu wystąpiły ze swym 

| programem.
Uroczystości dożynkowe ra- 

j kończyła wielka zabawa iudo- 
! w a.
1 ( *■ g ) .

NASZE NAJPILNIEJSZE ZADANIA
(P o  k ra jo w y c h  z ja z d a c h  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h )

Piękny przegląd dorobku polskiego lotnictwa 
sportowego w dniu. Święta Lotnictwa

'(f) W dniu Święta Lotnictwa 
-  w dziesiątą rocznicę pierw- 
zego lotu bojowego Odrodzo- 
c-go Lotnictwa Polskiego — 
Madzi piloci aeroklubów LPZ 
«demonstrowali na. pokazach 
ótnicżych w całym kraju wy- 
oki poziom swego wyszkole- 
ia oraz' doskonały sprzęt, w 
tory wyposażyło ich państwo 
udowe.

W stolicy pokaz lotnictwa 
portowego, zorganizowany 
rzez Centralny Aeroklub jWó 
»bserwowali: członek Rady
'alistwa S. Matuszewski, mi- 
ister Transportu Drogowego
Lotniczego J. Ruf tecl<j’ 

ztabu Dowództwa Wojsk Lot- 
i icz vch a en. Katazanowicz,
S e z e s 8’ Zarządu Głównego 
PZ Minerski, przedstawiciel 

>ZPR i ZMP oraz wielotysię- 
zne rzesze mieszkańców War- 
za wy.

„Bohaterskie bojowe tradycje 
>ier\vszvch . jednostek 0 
zych Armii Polskiej, ktoie po
wstały dzięki braterskiej po 
nocv Związku Radzieckiego, 
hlubnie kontynuuje lu< owe- 
etnictwo polskie — wierna 
traż - zdobyczy ludu piacują- 
ego. naszych granic, _ naszę, 
wolności i niepodległości 
«»wiedział m. in. otwierając 
>okazv przewodniczący 3 
zawskiego Woj. Żarz. L 
.. Batvg"a. -  Dzisiejsze poM- 
:v lotnicze -  to przegTąd l£ -  
'ietwa sportowego, ktoie. d „f 
:i trosce i pomocy naszej pat
ii i ludowego rządu «wze 
zcżycic: się wspaniałymi osią 
;nięciami.“

Jeszcze nie
Jowa mówcy, a już z kl1' ■, 
notorów nadciągnęły z '̂ T 
t łucze samolotów spoi o y. 
śentratnego Aeroklubu _ -
Defilada, w której wzię.y 
Iział samoloty różnych tvpo\ , 
)twarta przez 3 maszyny z a

<rami: biało - czerwoną, czer 
woną i niebieską flagą pokoju, 
zapoczątkowała popisy pilo
tów silnikowych, szybowcowych 
oraz skoczków spadochrono
wych.
' Wiele niezapomnianych wra
żeń dostarczyli mieszkańcom 
-tolicy młodzi piloci silnikowi, 
wykonując akrobacje w lotach 
indywidualnych i zespołowych 
na samolotach różnych typów.

M. in. brawurowy pokaz n- 
krobacji, w szczególności w lo
cie na plecach, wykona! miody 
instruktor -  pilot ZMP-owiec 
jj. Adamiec na samo.oc.e po. 
skiej konstrukcji „Zuch-1‘ . Rt>- 
dobną brawurą w akrobacji 
zespołowej wyróżnili s\ę pH‘>  
cj _  Pawlikowski, Piotrowski 
i Nakonieczny.

Młodzi piloci silnikowi zade
monstrowali yównież swą go
towość obrony naszyci^ granic 
powietrznych w po,razie waUi 
stoczonej na doskonałych szk • 
nvch samolotach radzieckich
typu „Jak-18“ przez pitotow A. 
Śchabowskiego i S. Derewm- 
sklego. . ,

Duże zainteresowanie wśród
widzów wzbudzi! pokaz strąci 
ni a samolotem kolorowych ba

Unikowych. Na zakończenie 
wystąpiły zespoły artystyczne 
jednostki Wojsk Lotniczych.

Również w innych miastach 
odbyły się pokazy lotnictwa 
sportowego, pokazy modelar
skie, spotkania młodzieży z lot
nikami oraz inne imprezy.

Tysiące mieszkańców Wroc
ławia śledziło skoki wybitnych 
skoczków spadochronowych —- 
Anny Franke i Waldemara ,Bo- 
lotowicza. W czasie pokazów 
wykonano również piękne zbio
rowe akrobacje na szybowcach 
typu ,',Mucha“  oraz indywidual
ną akrobację na szybowcu „Ja
strząb“ . Pokazy pilotażu szy
bowcowego, silnikowego i sko
ków spadochronowych odbyły 
się również w Poznaniu.

W Stalinogrodzie, w przede
dniu Święta Lotnictwa, ok. 4 
tys. młodzieży wzięło udział w 
spotkaniu z przodownikami wy
szkolenia politycznego i bojo
wego wojsk lotniczych. W cza
sie spotkania delegacja wojsk 
lotniczych przekazała pracowni 
lotniczej Pałacu Młodzieży im. 
Bolesława Bieruta 2 silniki sa
molotowe, które pomogą mło
dzieży 'w opanowaniu wiedzy 
lotniczej.

W Gdańsku w dniu Świętania samolotem ku»««»;""  " ;  w uaansKU w nmu awięia 
ioników, wykonany przez pilota Lotnictwa przekazano sekcji lot- 
S. Derewińskitgo na samolocie njczej k PŻ .nowoczesną wieżę 
ja k -18“. spadochronową, na której już

"Bogaty pokaz oraz wysoką wkrótce rozpocznie sic prafc 
klasę swego wyszkolenia zade
monstrowali też piloci szybow
cowi na szybowcach polsk ej 
konstrukcji „Mucha1 i J  a-i 
strząb“ .

Imponujący pokaz dorobku 
lotnictwa sportowego w War
szawie'zakończył desant W 
skoczków spadochronowych, 
którzy na różnobarwnych spa
dochronach lądowali na środku
lotniska. ,

W czasie pokazow demon
strowano również modele lata
jące szybowców i samolotow

tyczne szkolenie skoczków spa 
dochronowych.

'ty Lodzi, w przeddzień Świę
ta Lotnictwa w sali teatralnej 
Garnizonowego Klubu Oficer
skiego odbyła się uroczysta a- 
kademia, w czasie której wrę
czono upominki ufundowane 
przez społeczeństwo łódzkie 90 
przodującym lotnikom wojsko
wym. Również przedstawiciele 
wojsk lotniczych wręczyli przo
downikom pracy łódzkich fa
bryk upominki.

(PAP)

Osiągnięcia reprezentacyjnego chóru 
Zw. Zaw. G órn ików

CI)1* w dziedzinie nalnych ludowe pieśni rid iiec- Za svVe sukcesj ,w ,iz judQ. ; kit. 'rumuńskie. czeskie, a na-
1 spo-!i vvvcli 1 masuwju. ......4I !, ,

ITAUNOGROD. (Kor. wł.). j
irezentacvjnv’ chor Związku | “ P ^ ^ w y c h P' S d ^ - ! wet chińskie i koreańskie, 
rodowego Górników z S it - ! vycn/efistwa W przygotowaniu znajduje

. „ „ IV „ „ ....-  . (., kr siemianowicki i się wspaniale dzieło Dymitra
itce jubileusz tysięcznegu j -  cu cfiórem ZZG.; Szf)stakoWicza _  „Pieśń 9 la-

'«>»■ .. ¡asnoiW jżs» !« * ••
Na centralnym przeglądziezed 45 laty powstał w ^®_'jmią popularność w^rod ^ m ie^  |

iowicach 'polski chor ,, jkańców wojey - -
1“ który postawił sobie za odzkiego. W r o k u j ą -  ^  : 
srzewienii polskiej P’cs"' i spoi dał 18-7 występów, a w ro 
wei. Ci którzy zalozylL ku bieżącym 60._ , ha. :
pracowali w niełatwych | Wystęjrow choru wystuch

.inkach ucisku k a p i t a ł istycz- , , v  okolo cztery miliony ooy
> i narodowościowego. | w a t e l i .^  fepertuj)rM cMr p 0 -  i
zisiaj w innych juz warun-! "nad 200 utworow. m
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związkowych zespołów muzyki, 
pieśni 1 tańca, który odbyt się 
niedawno w Warszawie repre
zentacyjny chór ZZG zajął 
pierwsze miejsce w kategorii 
zespołów śpiewaczych. Sukces 
ten najlepiej świadczy o do
tychczasowej-pracy chóru sie-

■ śpiewają w chórze sic , 
uowickim ich wnuk1

^śpiewane w językach orygi- ; mianowickiego, (dj,

Pomyślna realizacja Naro
dowego Planu Gospodarczego 
za I półrocze br., a w szczegól
ności wykonanie i przekrocze
nie planów produkcji przez 
podstawowe gałęzie przemysłu 
świadczy o wzroście aktywno
ści społecznej mas, o coraz 
głębszym zrozumieniu politycz
nej treści naszej walki o pro
dukcję, która służy zapewnie
niu lepszego bytu człowiekowi 
piUcy oraz wzrostowi sił i po
tęgi "naszej Ojczyzny.

W toku walki o realizację 
wielkich planów naszego bu
downictwa socjalistycznego u- 
gruntowuje się coraz mocniej 
rola związków zawodowych w 
życiu społecznym, gospodar
czym i kulturalnym kraju jako 
najbardziej powszechnej orga
nizacji mas pracujących oddzia
ływającej na podniesienie świa
domości i aktywności mas we 
wszystkich dziedzinach nasze
go budownictwa, czuwającej 
nad tym, by zgodnie z ogólną 
polityką naszego państwa, w 
zakładach pracy przejawiano 
troskę o codzienne sprawy za
łogi. W realizacji swych zadań 
mają organizacje związkowe 
osiągnięcia. Mają jednak wciąż 
jeszcze poważne słabości, któ
re wywołują słuszną krytykę 
ze strony robotników. Na sła
bości te. braki i błędy w pra
ce związków zawodowych trze
ba zwracać szczególną uwagę, 
aby je przezwyciężyć.

Zjazdy krajowe przeprowa
dzone w I półroczu br. wyka
zały, że wiele ogniw związko
wych przezwycięża formalisty- 
czne obciążenie wyrażające się 
w kierowaniu ruchem współza
wodnictwa pracy zza biurka, 
które przesłania żywą inicjaty
wę setek tysięcy ludzi pracy. 
Dzięki konkretnym wskaza
niom XI Plenum CRZZ, dzięki 
kontroli i pomocy organizacji 
partyjnych, można było szerzej 
przejść -do systematycznego, 
contiesięcznego podejm owani a 
zobowiązań i kontroli ich wy
konania w podstawowym na
szym ogniwie, w zakładzie pra
cy] w grupach związkowych.

Dzięki : stałemu ulepszaniu 
stylu pracv w kierowaniu 
współzawodnictwem, pomyślnie 
przebiega realizacja zobowią
zań długookresowych i coraz 
więcej, zakładów nie tylko wy
konuje, ale i poważnie przekra
cza plany produkcyjne.

Stan , ten jednak nie powi
nien budzić nastrojów samou- 
spokojenia, tym bardziej, że w 
wielu'gałęziach przemysłu jak 
np. w hutnictwie, w budownic
twie. w przemyśle odzieżowym 
pomimo wykonania planów pod 
względem ilości, jakość pro
dukcji budzi poważne zastrze
żenia co uderza bezpośrednio 
zarówno w budżet robotnika 
jak i w ogólną gospodarkę na
rodową.

Zadaniem rad zakładowych 
i wszystkich ogniw związko
wych powinno •• być czuwanie 
nad tym. by w każdym zakła
dzie pracy realizowane były 
wszystkie wskaźniki planu: w 
dziedzinie ilości, jakości, asor
tymentu, obniżenia kosztów 
własnych: aby rozwijała się 
walka o oszczędność surowca 
i narzędzi, o wykrywanie i wy
korzystanie istniejących rezerw 
produkcyjnych.

Niedocenianie pracy 
masowo - wychowawczej
P o w ażnym niedomaganiem

naszej walki o realizację pla
nów produkcyjnych jest wciąż 
jeszcze jednostronne skoncen
trowanie uwagi wielu ogniw

związkowych na zagadnieniach
techniczno - organizacyjnych, 
przy niedostatecznej trosce o 
stałe podnoszenie świadomości 
politycznej załóg, o. wyjaśnia
nie "aktualnych zagadpień po
litycznych dla wyciągania z 
nich praktycznych wniosków w 
toku codziennej pracy.

Doniosłe wydarzenia między
narodowe ostatniego okresu; 
świadczące o potężnym wzro
ście sił ■ światowego obozu po
koju, podpisanie rozejmu w 
Korei i szereg pokojowych kro
ków podjętych przez Związek 
Radziecki w kierunku odpręże
nia napięcia w sytuacji między
narodowej, udaremnienie pro
wokacyjnych awantur wszczę
tych ' przez imperialistycz
nych najmitów w Berlinie, 
tak doniosłe wydarzenie, jak 
ostatnia Sesja Rady Najwyż
szej ZSRR i przemówienie to
warzysza Malenkową wygło
szone na tej sesji, popierany 
przez ludzi pracy na całym 
kwiecie potężny strajk jedno- 
ściowy mas pracujących Fran
cji, mający sie wkrótce od
być I II  Kongres Świato
wej Federacji Związków Zawo
dowych — takie fakty ni* są 
jeszcze w dostatecznej mie
rze wykorzystywane w na
szej codziennej pracy agitacyj
nej dla podnoszenia świadomo
ści politycznej, wzmocnienia 
mobilizacji produkcyjnej załóg.

Działalność kułturałno-ośwR i- 
towa w domach kultury, klu
bach i świetlicach obejmuje co
raz szersze rzesze ludzi pracy. 
W niedostatecznym jednak sto
pniu spełnia ona swą rolę agi
tatora, szczególnie wobec za
łóg naszych wielkich budowli 
planu 6-letniego i dużych sku
pisk młodzieży robotniczej w 
Domach Młodego Robotnika.

Rozwijamy akcję odczytową 
i czytelniczą-, w którą wkłada
my wiele wysiłku organizacyj- 

1 nego, ale nie obejmuje ona 
wciąż jeszcze podstawowej m i
sy naszych załóg i tym samym 
nie spełnia dostatecznie swojej 
roli w walce o nowego czło
wieka, o ugruntowanie w mię
sach socjalistycznego stosunku 
do pracy i własności społecz
nej.

W  pełni
uprawnienia

związków zawodowych

Na pracy związków zawodo
wych ciąży zbyt ciasne pod
chodzenie " do zagadnień pro
dukcyjnych ze strony wielu in
stancji "i organizacji związko
wych. Doprowadziło to do nie
zdrowego i szkodliwego obja
wu odsuwania na drugi plan, 
a nieraz zupełnego zaniedby
wania w codziennej praktyce 
tak ważnego dla każdej orga
nizacji związkowej obowiązku 
troski o człowieka, o zaspoka
janie jego potrzeb socjalno-by
towych, o ścisłe i bezwzględne 
przestrzeganie ustaw i rozpo
rządzeń wydanych przez wła
dzę ludową w interesie ludzi 
pracy.

Nasz* państwo przeznacza 
z roku na rok coraz poważniej
sze sumy na zaspokojenie so
cjalno - kulturalnych potrzeb 
ludności pracującej. Wyrazem 
tego jest nasz tegoroczny bud
żetów którym na usługi socjal
no - kulturalne przewidziano 
23 miliardy 541 milionów zło
tych; a więc o 6 proc. więcej 
niż w roku ubiegłym. Racjo
nalne wykorzystanie i celowe 
zużycie poważnej części tego 
budżetu zależy w znacznej 
mierze od aktywności central
nych i lokalnych ogniw zwśązr 
kowvcb.

Wiktor Kłosfrwfcz
P rte w o d n i caący CRZZ

Nasze ustawodawstwo daje 
związkom zawodowym daleko 
idące uprawnienia w dziedzi
nie reprezentowania interesów 
materialnych i spraw byto
wych - załóg robotniczych. 
Stwierdzić jednak należy, że 
wiele instancji i ogniw związ
kowych nie wykorzystuje do
statecznie tych uprawnień, nie
dostatecznie wnika w bolączki 
załóg. Organizacje te nie wy
pełniają swoich zadań i obo
wiązków wobec mas pracują
cych, osłabiając ! tym samym 
swoją więź z masami.

Instancje związkowe często 
zajmują liberalną postawę wo
bec tych organów administra
cji gospodarczej, które łamiąc 
w niedopuszczalny sposób obo
wiązujące ustawodawstwo w 
zakresie ochrony pracy, naru
szają tym samym zasady na
szej ludowej praworządności.

Spotykamy się z faktami, że 
organizacje związkowe nie czu
wają dostatecznie nad ochroną 
kobiet w okresie macierzyń
stwa, nie dopilnowują przestrze
gania spisu robót wzbronio
nych dla kobiet. Dotyczy to 
szczególnie związków skupia
jących dużą ilość kobiet pracu
jących, np. Związku Zawodo
wego Włókniarzy, Odzieżow
ców, Spożywców, Metalowców 
itp.

Np. w Odlewni 1 Emalierni 
„BI achown ia“ k/Częstocho wy
zatrudniono przy obsłudze pie
ca żeliwnego kobietę w 5 mie
siącu ciąży, mimo że praca ta 
jest w ogóle wzbroniona dla 
kobiet.

Administracje niektórych za
kładów nie chcą przyjmować 

•do pracy kobiet ciężarnych, al
bo też żądają od kobiet nowo- 
przyjmowanych do pracy za
świadczenia lekarskiego, stwier
dzającego, że nie są w ciąży. 
Bywa też, że przy różnych o- 
kazjach (np. reorganizacja za
kładu itp.) zwalniają kobiety 
ciężarne. Tak np. w samej ty l
ko Lodzi w 1952 r. wpłynęło 
do Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej 238 skarg i zażaleń 
od kobiet zwolnionych w okre
sie ciąży.

.Jest to postępowanie nie l i 
cujące z elementarnymi zasa
dami moralności socjalistycz
nej. Za tolerowanie go odpo
wiedzialne są wszystkie instan
cje związkowe, które w niedo
statecznym stopniu wyjaśniają 
radom zakładowym ich upraw
nienia w tym zakresie i nie 
przeprowadzają szybkiej i zde
cydowanej interwencji w wy
padku nie liczenia się przez 
administrację ze stanowiskiem 
rady zakładowej. Każda rada 
zakładowa winna dobrze znać 
swoje uprawnienia w zakresie 
opiniowania decyzji o zwolnie
niu pracownika i nie akcepto
wać bezkrytycznie wniosków 
administracji.

Troska o człowieka pracy
Istnieje również wiele zanied

bań ze strony związków zawo
dowych w sprawie przestrzega
nia przepisów bezpieczeństwa 
i higieny pracy, szczególnie w 
zakresie ubrań ochronnych, 11- 
rządzeń sanitarnych i aklimaty
zacji, zabezpieczenia miejsc 
pracy itp.

Poważne zaniedbania w tej
dziedzinie posiada m. in. Zwią
zek Zawodowy Chemików. Np. 
w W i zowie — na jednej z bu
dowli planu 6-letniego robot
nicy do tej pory nie posiadają 
umywalni, ani "pomieszczeń, w

których mogliby »pożyć posił
ki. Na zapotrzebowaną przez 
te zakłady w roku 1953 ilość 
450 par obuwia ochronnego, 
Centralny Zarząd dostarczył za
ledwie 3 pary. Sprawę tę poru
szył na Zjeździe Krajowym Zw. 

[Zaw. Chemików? delegat zało- 
j gi Wizowa, nie widząc możii- 
j wości rozstrzygnięcia jej w 
j niższych instancjach.

Ważnym zadaniem ogniw 
związkowych jest zwrócenie 

j większej niż dotychczas uwagi 
: na stan higieniczno - sanitar- 
I ny hoteli robotniczych i Do- 
\ mów Młodego Robotnika, które 
! mimo pewnej poprawy pozo- 
i stawiają wciąż jeszcze wiele 
do życzenia. Dotyczy to szcze
gólnie hoteli i DMR włóknia
rzu, metalowców' a w niektó
rych wypadkach i budowla
nych. Również Związek Zawo
dowy Kolejarzy winien energi- 

j czn.iej domagać,,się od Mini- 
j sterstwa Kolei poważniejszej 
I poprawy urządzeń i wyposaże- 
i nia izb noclegowych dla dru- 
i żyn konduktorskich i parowo-' 
| zowych jak np. w Warszawie- 
; Wschodniej, Odolanach i in.

Nasz aktyw związkowy w 
j wielu wypadkach nie uświada- 
i mi a sobie, że ma- obowiązek i 
j możliwości troszczyć się rów- 
i nież o sprawy załóg, które nie 
podlegają kompetencji dyrek

( organizacje związkowe ważno“
sci spraw soc alnuch i bvto-

cji zakładów.Ij A. więc np. Związek Zawodo-
| wy Górników zaniedbuje wciąż 
1 jeszcze zagadnienie, należytego 
• zaopatrzenia w artykuły pierw- 
I szej potrzeby pracowników ko- 
! palń i mieszkańców osiedli 
i górniczych, szczególnie w ko- 
j yalnictwie węgla brunatnego 
i na Dolnym Śląsku, w kopalnic- 
j tu je naftowym na Podkarpaciu 
1 i w kopalnictwie rud.
j Wiele rad zakładowych nie 
! przejawia należytej troski.o pel- 
| ne wykorzystanie sum przezń.i- 
j czonych na remonty mieszkań 
1 robotniczych. W jednym tylko 
j Zw. Zaw. Górników nic wyko- 
j rzysfano w roku 1952 blisko 7 
I milionów złotych na remonty, 
j iuńdownictwo socjalne, ogródki 
działkowe itp.

Niedostateczne jest zaintere
sowanie rad zakładowych peł- 

j nym wykorzystaniem Funduszu 
I Zakładowego.
I Szczególnie jaskrawo■ wystę- 
| puje ten problem w przemyśle 
chemicznym, gdzie w roku 

j 1952 z ogólnej sumy Fundu- 
j szu Zakładowego, wynoszącej 
12.823.000 zl wykorzystano na 
i inwestycje i akcję -socjalną za- 
I ledwie" 1.092.000.
! Związki zawodowe powinny 
| również o wiele więcej zdziałać 
j w dziedzinie opieki i kontroli 
i nad pracą i gospodarką OZR- 
I ów, wykazać więcej inicjatywy 
w kierunku popularyzacji wcza
sów i lepszego ich wykorzysty
wania przez pracowników f i
zycznych (którzy nie wykorzy
stują w pełni nawet tak atrak
cyjnych ich form jak bezpłatne 
wczasy d!a przodowników pra
cy) oraz starać się o pełne wy
korzystanie w zakładach pracy 
poważnych sum przeznaczonych 
na akcje wczasów świątecznych. 
'Można przytoczyć szereg przy
kładów' niedostatecznego zain
teresowania innym: sprawami, 
istotnymi dla polepszenia wa
runków bytowych robotników, 
jak np. ogrodnictwo działkowe.

Uruchomione w ostatnim o- 
kresie komisje kontroli dowio
dły jak celowa była inicjatywa 

I i jak dużą poprawę w .zaopa- 
j trzeniu ludności może przy- 
; nieść właściwie zorganizowana 
i praca tego rodzaju komisji.

Niedocenianie przez liczne

i wych znajduje swoje odbicie 
| również w niedostatecznym u- 
j uwzględnianiu tych zagadnień 
j w; problematyce posiedzeń pre- 
] zydiów i w "uchwałach przez 
i nie podejmowanych, a także w 
całkowitym niemal zaniechaniu 

I przez związki zawodowe zwo- 
I !vwania zebrań zakładowych,
] które zajmowałyby się , omó
wieniem nurtujących załogi 

■ spraw w dziedzinie ochrony 
! pracy, spraw' socjalnych, byt» 
j wo - mieszkaniowych, kultural- 
| nych itp. Tysiące skarg i zaża- 
j ień z tej dziedziny napływają 
! do nadrzędnych instancji związ
kowych i do CRZZ, mimo że 

1 większość tych spraw mogła 
być załatwiona na miejscu. 
Z podobnymi niedociągnięciami 
pracy organizacji związkowych 

| nie możemy i nie mamy pra- 
j w-’a się pogodzić.

Śmiało posługiwać się 
orężem krytyk i

i Wszystkie instancje związ- 
i kowe od rad zakładowych po- 
! cząwszy muszą zatem w pełni 
I uświadomić sobie, że konieczny 
i jest w ic.h pracy radykalny 
zwrot w kierunku codziennego 

; czuwania nad sprawami byto
wymi załóg, co nierozdzielnie 
wiąże się z zadaniem związków 
zawodowych w dziele współza*

: wodnictwa pracy, troski o plan. 
j Zjazdv krajowe związków 
! zawodowych, które odbyły się 
I niedawno, wykazały . poważne 
braki w dotychczasowej dzia- 

j łalności instancji związkowych.
1 Wykazały, że w wielu instan- 
j cjach zw iązkowych panuje nie- 
I .właściwy styl pracy, wyrażaią- 
|cv się w nieprzestrzeganiu za- 
j sad kolektywnego kierownic- 
j twa, a w' zastępowaniu pracy 
kolektywnej jednostkowym p >- 

I dojmowaniem decyzji i wyria- 
. waniem* zarządzeń, co stoi w 
I rażącej sprzeczności z zasada*
; mi demokracji wewnątrzzw lą- 
j zkowej; że nad działalnością 
I wielu instancji zw iązkowy ch 
zaciążył ciasny funkcjonał:/.m,

; sprowadzający się do . wąskie
go urzędniczego traktowania 

• poszczególnych spraw, bez do- 
j strzegania szerokiej perspekty- 
: wy politycznej i wzajemnego 
i związku pomiędzy wszystkimi 
i działami pracy związkowej.
1 Warunkiem poprawy błędów 
j i słabości pracy związkowej 
I jest ścisłe przestrzeganie przez 
: wszystkie instancje związkowe 
j zasad demokracji wewnątre- 
j związkowej, umacnianie kolek- 
; tywnego kierownictwa, śmiałe 
i i otwarte stosowanie krytyki i 
i samokrytyki, a szczególnie wy- 
] sluchiwanie krytyki oddolnej 
i mas związkowych, zwiększenie 
troski o podniesienie poziomu 
politycznego wszystkich instah- 

| cj i i całego aparatu związko- 
I wego.

Stosownie do zaleceń Komi- 
’ tetu" Centralnego Partii instan
cje i organizacje partyjne 

I winny wielką wagę przywiązy
wać do pracy związków za
wodowych, otoczyć ją opieką,

; pomagać zw iązkom zawodo- 
j wym. nie komenderując i nie 
administrując nimi.

Krytyczna i samokrytyczna 
ocena naszych dotychczasowych 
słabości, dokonana na gruncie 
zjazdów krajowych, powinna 

i wzmocnić rolę związków zawo
dowych w realizacji naszego 

I budownictwa socjalistycznego, 
w naszych wysiłkach, dla po- 

| lepszenia warunków bytu ludzi 
I pracy, w umacnianiu Frontu 
i Narodowego w walce o po- 
I myślność i rozkwit Polski Lu- 
I dowej.

U jednego z autorów  pam iętn ików  chłopskich
(KORESPONDENCJA WŁASNA ..TRYBUNY LUDU“ Z RZESZOWA)

....1 ja jeszcze do 1932 roku
trzymałem się. pomimo kryzysu 
z całych sił, aby nic stracić 
równowagi a nie upaść, a ten 
rok już mnie. zastał w bezna
dziejnej rozpaczy. ...co będzie 
dalej, jak dzieci wychować, co 
im duć| jak przyokryć. zimno, 
chłodno, butów brak, cieplej »  
dzieży i tak sobie jak dzieciom, 
chata się wali... Dzierżawa do 
1935 roku przechodzi do wyku
pu. za co ją wykupię, chyba 
dzieci sprzedam! A jeśli ją po
stradam. to jeszcze gorsza bie
da mie czeka lid. i dalej w 
nieskończoność te myśli się. go
nią, a wyjścia z owego labiryn
tu nie ma“ .

W roku 1934 takim bezna
dziejnie smutnym i rozpaczli
wym akordem zakończył swój 
pamiętnik małorolny chłop z 
powiatu rzeszowskiego /. gro
mady Lutcza. Wspomnienia te, 
drukowane byty w II tomie 
„Pamiętników chłopów“  wyda
nym w roku 1936 przez Insty
tut Gospodarstwa Społecznego 
w Warszawie.

Dzieję autora, który w 37 ro
ku swego życia, po latach bez
nadziejnego borykania się z 
nędzą, staje bezsilny wobec 
kryzysu, niszczącego pracującą

wieś, nie są bynajmniej dzie
jami jednostki.’ Pamiętnik od
bija typowe warunki życia, 
w jakich wegetowały wówczas 
cale masy mało i średniorol
nych chłopów.

*
Andrzej Urban, autor cyto-

! wartego na wstępie pamiętnika, 
¡żyje nadal w Lutczy.

Dzieci, o które tak trapił się 
¡ongiś — „jak je wychować, co 
J im dać, jak przyokryć“  żyją 
1 dziś samodzielnie i szczęśliwie. 
¡Odmienił się ich los po '22 lip
ka 1944 r. Po wojnie Włady- 
j sław skońćzył gimnazjum. Dziś 
jest oficerem — lotnikiem na- 

i szego wojska. Drugi syn — 
Stanisław —. jest pracowni
kiem Ministerstwa Skupu. -— 
Trzeci — mówi Urban — tu 
ożeniony, jest razem ze mną 
członkiem spółdzielni produk- 

] cyjnej. Ten . warkot, co tu 
i słychać zza wzgórza, to traktor 
jorze nam ziemię pod nasz 
pierwszy, jesienny siew.

— Widzicie — ciągnie — 
¡wtedy gdy była u nas taka stra- 
jszna bieda, przemyśliwałem 
I bezustannie nad tym, że 110- 
jwymi sposobami gospodarowa
n ia  moglibyśmy wiele osiągnąć. 
¡Ale cóż mogli wtedy biedacy.

Upadaliśmy coraz niżej. Do
chodziłem do tego, że nie ma
jąc koni. sam się za konia za
przęgałem do wózka, by zwieźć 
trochę plonów do domu. Zapi
sałem i to w moim pamiętniku. 
Teraz zrozumiecie, dlaczego 
po wyzwoleniu, czy to gdy wy
brali mnie do Prezydium GRN,

| czy jako sekretarz ZSCh, nie- 
¡ustannie przekonywałem chło
pów o jednym: tylko w spół

dzie lni produkcyjnej możemy 
i walczyć o wysokie urodzaje, o 
jwłasny dobrobyt. I założyliśmy 
i ją lej wiosny. Na stare lata bę
dę gospodarował, tak jak chcia
łem wtedy...

*
! — Czy dużo czytają teraz w
¡Lutczy? — pytamy Urbana.

— Ho, ho. Czytelnictwo u nas 
¡rośnie, W 47 roku nasz punkt 
j biblioteczny miał tylko 32 czy- 
j telników, a dziś ma około 340. 
¡Wiecie có to oznacza? Ze już 
około potowa mieszkańców gro- 

¡mady stale sięga po książkę. 
*

Lutcza pogrążona jest w 
¡pracy w ten sierpniowy, upal
my poranek. Traktor pracuje na 
| spółdzielczym polu. W gospo
darstwach wre młocka. Z przy

stanków, z których auta co-

| dziennie odwożą ludzi z Lut
czy do Rzeszowa, do praey w 

j fabryce i na budowach, odje
chali już wszyscy zatrudnieni 

i w' pierwszej zmianie.
Dziś nie tylko w Rzeszowie 

i pracują chłopi z Lutczy i oko- 
| lic. Wielu z nich, tak jak mło- 
i dy Komórek, pracuje w Nowej 
Hucie. W warunkach władzy 
) ludowej z Lutczy wyszło już 
; 18 nauczycieli. Ponad 200 z 
¡tutejszej młodzieży, ukończyw
szy szkolę śrec^ią, a wielu z 
¡nich wyższą, pracuje w fabry- 
ikacli, zakładach pracy i urzę* 
¡dach. A obecnie Jan Pyra ukori- 
| czyi uniwersytet w Krakowie, 
Tadeusz Wojtaszek studiuje we 

Wrocławiu, Pitera i Wnęk bę- 
| dą wkrótce lekarzami.

— Pytacie, ile dzieci z Lut- 
¡czy kończy teraz 7-klasową 
i szkołę. W klasie 7 uczy się 
| przeciętnie 42 uczniów, z czc- 
: go 18 kształci się dalej, pod- 
jczas gdy w latach 1932-39 kla
sa 7 w naszej gromadzie mia- 

i la przeciętnie po 17 uczniów', z 
czego najwyżej troje szło do 

¡szkól śiedmch.

Chociaż Lutcza nie ma jesz
cze światła elektrycznego. —

Inie wszystkie gromady możni
:zelektryfikować równocześnie — 
¡wieczorną porą we wszystkich 
¡chatach jest jasno. Nikomu nie 
¡brak pieniędzy na oświetlenie. 
W dzisiejszej Lutczy do smut- 

| nych wspomnień należą czasy, 
1 które opisał Urban: „Nic więc 
dziwnego, że zmalała w ostat
nich czasach konsumeja soli, 
nafty, zapałek. Wielu już oprócz 
oszczędnych zapalniczek używa 

¡krzesiwa, a świeci się z wieczo
ra bardzo krótko lub nawet 

Wcale gdy nie ma do tego po- 
j trzeby“ .

Dziś w Lutczy ludzie czyta
ją .  uczą się. Członek zarządu 
spółdzielni produkcyjnej Stani
sław Pitera czyta najnowsze 
wydawnictwo rolnicze, które 

¡niedawno nadeszło do biblio
tecznego punktu w Lutczy. W 

¡lekturze rolniczego podręcznika 
¡zagłębił się Mieczysław Turoń. 
¡Przez studiowanie literatury 
i marksistowskiej podnosi swój 
¡poziom tow. Andrzej Komórek 
; — sekretarz podstawowej orga
nizacji partyjnej i drugi czło
nek zarządu spółdzielni pro
dukcyjnej.

W oknach chałup lutczań- 
skich płonić światło,

CECYLIA BŁOŃSKA
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A blankietów wciąż brak
O wyższy poziom pracy szkół

Po trzyletnich studiach w 
Moskiewskim Instytucie Ekono- 
miczno-statystycznym wróciłem 
do kraju i zostałem skierowa
ny na praktykę do Zakładów 
Starachowickich. Ponieważ mie
szkam w Skarżysku Kam., 
chciałem wyrobić sobie kolejo
wy pracowniczy bilet' miesięcz
ny do' Starachowic.

I bilet taki miałbym już od 
dwo«h tygodni, gdvbv nie brak 
specjalnych blankietów, bez 
kt.ot.vch nie można otrzymać 
biletu, a które kupuie się w ka
sie na stacji kolejowej. Oczywi
ście tylko wtedy, jeżeli są. A 
stacja w Skarżysku Karp. nie 
ma ich od potowy lipca br.

Od 3 sierpnia codziennie jeż
dżę na praktykę do Staracho
wic i codziennie muszę wyku
pywać normalny bilet. Wyda

łem już na te przejazdy kilka
dziesiąt złotych i jeszcze będę 
musiał wydać drugie tyle, za
miast 18 zł za bilet miesięcz
ny. /

Kasjerka w Skarżysku pora
dziła mi. żebym kupił niezbęd
ny blankiet na innej stacji. Nie
stety okazaio się, że w Stara
chowicach tych blankietów rów- 
nież zabrakło.

W •’takiej samej sytuacji jak 
ja, jest wielu innych, dojeż
dżających do roboty, pracow
ników’.

Czy władze PKP nie mogły
by zaopatrzyć stacji kolejowych 
w tak potrzebne ludziom pra
cy blankiety do wyrabiania bi
letów’ hniesięcznych?

STEFAN SEMCZUK 
Skarżysko Kam.

Widzów trzeba zachęcić
Wszyscy wiemy, jak w’ażną 

rolę spełnia kino w dużych: o- 
środkach robotniczych. Zależ} 
to jednak w dużej mierze od 
pracy kierownictwa kina.

Kino „Azot“  przy Zakładach 
Azotowych im, F. Dzierżyńskie
go w Tarnowie nie spełnia swo
jego zadania.

Frekwencja na seansach, któ
re odbywają się dwa razv w 
tygodniu jest bardzo słaba, 
chociaż wyświetlane są filmy 
dobre i wartościowe. W ciągu 
lipca byłem na wszystkich 
filmach i zauważyłem, że licz
ba widzów wynosiła przecięt
nie ok. 20 osób.

Dlaczego tak się dzieje? I czy 
można temu zaradzić? Uwa
żam, że można. W tvm celu kie-

j rownictwo kina „Azot“ w Tar- 
| now ie powinno:

1) Postarać się o kolorowe 
i afisze filmowe, które będą bar
dziej przyciągały uwagę w i
dza.

2) Urządzić w pobliżu wyj- 
j ścia z Zakładów Azotowych ga-
I blotkę z aktualnymi fotosami- 
filmowymi.

3) Nawiązać kontakt ze 
związkiem zawodowym na te-

| renie zakładów i przy jego po
mocy rozprowadzać bilety 
wśród pracowników.

4) O filmach, które mają być 
wyświetlane, informować przy 
pomocy radiowęzła fabryczne
go.

JAN KARKULA 
T arnów

Czy administrar ja zapomniała?
Na osiedlu Kolo w Warsza

wie w’ piwnicach bloków miesz
kalnych są pjalnre i łazienki — 
po 2 pralnie i 1 łazience w każ
dej klatce schodowej, tj. do u- 
żytku 12 lokatorów’. Ponieważ 
były one bardzo zniszczone — 
brudne, odrapane i nie posia
dały drewnianych kratek pod 
nogi — mieszkańcy dziewięciu 
bloków (od nr 11 do 19) na ze
braniu w styczniu br. postano
w ili opodatkować się po dwa 
złote miesięcznie, celem zebra
nia odpowiedniej kwoty na wy
remontowanie łazienek i pralni 
i zakupienie kratek na podło
gi-

Od tamtego zebrani wszy
scy iokatorzy wpłacają do ad
ministracji osiedla (przy opła
cie czynszu lokalowego) po

dwa złote miesięcznie. Ponie
waż w każdym bloku mieszka 
48 lokatorów, daje to z dzie
więciu bloków’ 864 zł. Minęło 
już jednak przeszło pół roku, a 
do tej pory remontu nawet nie 
zaczęto. Piorąc bieliznę, nadal 
trzeba stać na rrtokrej cemento- 

j wej podłodze.

W bloku 15 rozlutowjał się 
i ponadto rok temu piec w Ta- 
i zience i dotychczas nie został 
i naprawiony. Wskutek tego la- 
j zienka jest nie do użytku.
! Może administracja osiedla 
Koło przypomni sobie wreszcie 
o zaniedbanych pralniach i ła- 

! zienkach i wykorzysta wpłaco- 
| ne przez lokatorów fundusze.

STEFAN LISEK 
Warszawa

T

N ow e k s ią żk i
Marksistowsko . leninowska 

teoria rewolucji. Str. 59. Na- 
M id  10.000 egz. Cena zł 2,15.

Pola mas ludowych i jedno
stki w historii. Str. 51. Nakład
10.000 egz. Cena zł 1,75.

Marksistowsko - leninowska 
teoria klas i walki klasowej. 
Str. 63. Nakład 10.000 egz. 
Cena zł 2,15.

P. Bielów. O pracy W. I Le
nina „Materializm a empirio 
krytycyzm“ . Str. 136. Nakład
5.000 egz. Cena zl 4,10.

A, Acarkin. Szesnasta Kon
ferencja W KP(b). Str. 135. 
Nakład 7.500 egz. Cena zł 2,60.

G. Glezcrman. Jak przygoto
wać i przeprowadzić pogadan
kę. Str. 63. Nakład 25.000 egz. 
Cena zł 1,50.

S. Rodionow. Jak przygoto
wać i przeprowadzić prelekcję. 
Str. 75. Nakład 15.000 egz. Ce
na zł 1,70.

Pokojowy budżet siły i roz
woju Polski. Referat ministra 
finansów Tadeusza Dietricha i 
wyjątki przemówień posłów’ na 
sesji budżetowej Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
4—6 kwietnia 1953 r. Str. 159. 
Nakład 10 000 egz. Cena zl 3.

Teresa Ćhąbowska. Czwarta 
wiosna w „Grochówie“ . Str, 
138. Nakład 10.000 egz. Cena 
zl 2,40.

Iwona Jacyna. Kobieta w 
spółdzielni produkcyjnej. Str. 
40. Nakład 50.000 egz. Cena 
gr 60.

O Ethel I Juliuszu Rosenber
gach. Str. 59. Nakład 25.000 
egz. Cena gr 90.

| Wkrótce rozpocznie się no- 
i wy rok szkolny. Żyjemy już je
go sprawami od wielu miesięcy, 
w ciągu których przygotowy
waliśmy warunki, by praca 

■szkól, jej wyniki były znacznie 
lepsze, niż w ubiegłym roku.

Rok szkolny 1953/54 będzie 
dziesiątym rokiem istnienia i 
rozwoju szkolnictwa Polski 
Ludowej. Jak' każda dzie
dzina naszego życia, rów
nież i szkoły pragną uczcić 
10-lecie Polski Ludowej jeszcze 
lepszą niż dotąd, wydajniejszą 
pracą. Rozumiemy* wszyscy 
ogromne znaczenie i rolę na
szych szkół. Są to kuźnie kadr 
dla wszystkich oddziałów bU- 
downiczych socjalizmu. Od po
ziomu wiedzy młodych przy
szłych gospodarzy kraju, od ich 
dyscypliny i hartu, od ofiarno
ści i inicjatywy, od głębi ich 
patriotyzmu i internacjonaliz
mu zależy w dużej mierze dal
szy rozwój naszej Ojczyzny. 
Polska, jak każdy kraj budują
cy socjalizm, silna jest świa
domością mas. Przemawiając 
na I II  Zjeździe Związku Zawo
dowego Nauczycielstwa Pol
skiego nazwał towarzysz Bie
rut nasze nauczycielstwo „mo
torem rewolucji kulturalnej“ .

Wielostronny jast wpływ ja 
ki wywiera na swych wycho
wanków'szkolą. Trudna i złożo
na jest jej praca. Dlatego w la: 
śnie tak wielkiego znaczenia 
nabiera etap przygotowań do 
nowego roku szkolnego. To nie 
tylko zapewnienie bazy mate
rialnej dla pracy szkolnej (bu
dynki, opał, pomoce szkolne, 
podręczniki, działki doświad
czalne, kółka itp.) oraz zaspo 
kojenie bytowych potrzeb nau
czycieli, co jest sprawą niema
łej wagi, To również nie tylko 
trudniejsza jeszcze sprawa wła
ściwego rozstawienia kadr 
oświatowych i odpowiedniego 
przeprowadzenia ruchu służbo
wego.

W zespole środków, które 
mają zagwarantować wyższy 
poziom pracy w nowym roku 
szkolnym, szczególne miejsce 
zajmują rozpoczynające się 
26 bm, sierpniowe konferencje 
powiatowe dla nauczycieli szkól 
ogólnokształcących oraz rozpo
czynające się 28 bm. konferen
cje rejonowe — dla szkól za
wodowych. Dokonuje się bo
wiem na nich bilansu osiągnięć 
i braków, rozważa się te strony 
działalności wychowawczej), na 
które powinna być zwrócona 
największa uwaga. Są to zakro
jone na krajową skalę narady 
produkcyjne.

Konferencje te trwają kilka 
dni, by dać możność objęcia 
ogólnego stanu oświaty w po
wiecie (rejonie), a potem moż 
1 iwość omówienia w zespołach* 
specjalistów odrębnych proble
mów poszczególnych przedmio
tów nauczania, zadań dyrekto
rów i kierowników szkól, 
przedszkoli oraz Domów Dziec
ka, trudności przewodników 
drużyn harcerskich i przewod
niczących związkowych organi
zacji zakładowych.

Tematyka tegorocznych kon 
ferencji sierpniowych jest nie
zmiernie istotna. Ich obrady 
koncentrować się będą wokół 
tak węzłowych zagadnień, jak 
walka»o wyższy poziom naucza
nia, kształtowanie podstaw na
ukowego poglądu na świat i 
problem wychowania w duchu 
moralności socjalistycznej. Te
goroczne konferencje sierpnio
we podsumują to, czegośmy do
konali w ciągu czterolecia, w 
którym uczy się w naszych 
szkołach według programów i 
podrę/zników, układanych i 
opracowanych w duchu nauko-

Kazimierz Mariański

wego poglądu na świat. Po
winny one dopomóc nauczycie
lowi lepiej przekazywać mło
dzieży w nadchodzącym roku 
szkolnym gruntowną, ścisłą 
wiedzę o przyrodzie, społeczeń
stwie.

Konferencje sierpniowe mu
szą przede wszystkim szukać 
odpowiedzi na niepokojące każ
dego z nas pytanie, jak zara
dzić słabemu opanowaniu przez 
naszą młodzież tak fundamen
talnych przedmiotów, jak* ję
zyk ojczysty i matematyka, pod
walin dla opanowania innych 
dziedzin wiedzy. W związku z 
tym trzeba będzie poddać kry
tycznej analizie i napiętnować 
ja® najostrzej zgniły,liberalizm 
wobec braku wiedzy młodzieży, 
co* przejawiało się niejedno
krotnie w naciąganiu ocen 
szkolnych.

Kształtowanie podstaw nau
kowego poglądu na świat i wal
ka o podniesienie poziomu nau
ki wiążą się ściśle z konieczno
ścią znajomości zastosowania 
praw rozwoju przyrody i społe
czeństwa w naszej gospodarce, 
w naszej produkcji. Taką wie 
dzę nazywamy politechniczną, 
bo daje ona ogólne wyrobienie 
techniczne, ułatwia później 
młodzieży specjalizowanie się 
w różnych gałęziach życia go
spodarczego i techniki. Toteż 
klasycy marksizmu leninizmu 
przywiązywali wielką wagę 
do nauczania politechnicznego, 
umacniającego naukowy pogląd 
na świat i służącego lepszemu 
przygotowaniu do życia prak
tycznego. Sprawa szerszego 
wprowadzenia politechnizacji 
do pracy naszych szkoły powin
na zajmować więc w czasie 
konferencji sierpniowych pocze
sne miejsce.#

Skarżymy się często na wer- 
balizm, między . innymi w na
szej propagandzie masowej, w 
szkoleniu partyjnym itd. Skar
żymy się na monotonię, do- 
gmatyzm i oderwanie od ży
cia. Są one niemniej — o ile- 
nie więcej — szkodliwe w szko
le, szczególnie w niższych jej 
klasach, Naukowy pogląd na 
świat zdobędzie młodzież tylko 
wtedy, gdy wychowawcy jej 
będą odwoływali się'wciąż do 
ukazywania konkretnych i real
nych zjawisk, będą ukazywali 
ich współzależność, widome 
zmiany, gdy itedą szeroko sto
sowali pomoce' naukowe. Mak
symalne nasycenie nauczania 
środkami poglądowymi, wy
cieczki w pola i lasy, do na
szych zakładów produkcyjnych, 
organizowanie pracowni szkol
nych i międzyszkolnych oraz 
pełne ich wykorzystanie, roz
winięta jak najszerzej własna 
produkcji pomocy szkolnych — 
oto problemy, które powinny 
przykuć uwagę nauczycielstwa 
w czasie konferencji sierpnio
wych.

Powinny one również znacz
nie głębiej niż dotychczas po
ruszyć i potraktować proble
my kształtowania moralności 
socjalistycznej naszej. młodzie
ży.

Właśnie,w dziedzinie wycho
wania moralnego* napotykamy 
na największy opór ze strony 
wroga. Stara, się on zatruć du
sze naszej młodzieży jadem na
cjonalizmu, propagandą ame
rykańskiego rozwydrzenia.

Nie zawsze dostrzegamy je
go podstępne macki. W biki- 
niarstwie, chuligaństwie, roz
pijaniu młodzieży czujemy jijż 
jego obecność, ale nie zwróci
liśmy dotąd uwagi na to, jak 
usiłuje ori zdeprawować na

szą młodzież w, dziedzinie sek
sualnej, nie zastanawialiśmy się 
dotąd dostatecznie nad tym, ja 
kimi metodami szkoła powin
na wpływać na słabsze jednost
ki spośród młodzieży, by uod
pornić je przeciw' demoralizacji, 
by postępowanie całej młodzie
ży w tej dziedzinie życia opar
te było na wzajemnym szacun
ku i poczuciu godności ludz
kiej. Socjalistyczny stosunek 
do pracy, do nauki w szkole, 
socjalistyczny stosunek do'włas
ności, świadoma dyscyplina, 
zdolność do życia w kolekty
wie, głęboki patriotyzm i szcze-. 
ry internacjonalizm —- wszyst
kie te zagadnienia będzie moż
na łatwiej, ustawić i rozwią
zać, gdy problem moralności 
młodzieży postawimy szerzej i 
głębiej.

Przedmiotem troski nie tylko 
przewodników drużyn harcer
skich, ale i wszystkich uczest
ników konferencji winien być 
stan pracy harcerskiej, odgry
wającej tak wielką rolę w wy
chowaniu młodzieży, koniecz
ność znacznego podniesienia 
jej poziomu.

Nauczycielstwo, a zwłaszcza 
biologowie, fizycy i chemicy 
zastanowią się w czasie kon
ferencji, nad tym, jak Swoją 
pracą mogą przyczyniać się do 
wzmocnienia sojuszu robotni
czo - chłopskiego, przede wszy
stkim przez upowszechnienie 
wspaniałych nieraz osiągnięć 
swych kolegów w podnoszeniu 
poziomu wiedzy rolniczej na 
wsi.

Konferencje, nie pominą za
pewne tak istotnych spraw, 
jak czytelnictwo zwłaszcza l i 
teratury popularno - naukowej, 
jak potrzeba lepszego wykorzy
stania odczytów TWP.

Na konferencjach szkolnictwa 
zawodowego stanąć winny nie
zmiernie ostro sprawy prakty
cznego nauczania zawodu, tech
nologii.

Konferencje sierpniowe bę
dzie można uznać za udane, 
jeśli nauczycielstwo wykorzy
sta tę najlepszą w. roku okazję 
do jak najszerszej wymiany 
swych racjonalizatorskich do
świadczeń, gdy wszystko co 
cenne zostanie wydobyte, na
tchnie i uzbroi do znacznie lep
szej, wydajniejszej pracy po
nad stutysięczną armię wycho
wawców młodego pokolenia.

Nauczycielstwo odczuje w 
czasie konferencji sierpniowych 
jeszcze mocniej, że stanowi je 
den z awangardowych oddzia
łów Frontu Narodowego, że 
dobrze spełniany przez nie obo
wiązek pomaga w budowie so
cjalizmu w naszym kraju i 
wzmaga wkład* naszej Ojczyz
ny w obronę pokoju.

Zasięg oddziaływania kultu
ralnego nauczycieli wybiega 
daleko poza izby szkolne. W 
ogromnej swej większości . — 
zwłaszcza na wsi. —  są oni 
szermierzami postępu, pokojuij 
walki o zbudowanie socjalizmu 
wśród szerokich rzesz ludzi 
pracy. Nie ma akcji politycznej, 
społecznej czy gospodarczej, 
w której nie braliby udziału. 
Znanv jest powszechnie ich 
masowy i żarliwy udział w dy
skusji kbnstytucyjfiej i wybo
rach do Sejmu, w propagowa
niu i krzewieniu spółdzielczości 
produkcyjnej, coraz szersze krę- 
gi obejmuje uczestnictwo w 
propagowaniu \Viedzy rolniczej, 
w podnoszeniu poziomu gospo
darki rolnej.

Ale najważniejszym zada
niem nauczycieli to być mo

torem rewolucji kulturalnej w 
swej szkole, kształtować z mi
lionów dzieci świadomych oby
wateli, którzy potrafiliby poj
mować każdy , swój czyn jako 
cząstkę wielkiego, wspólnego 
dzieła, którzy dostrzegliby ja 
sno związek między swoją pra
cą, swym posterunkiem, a za
daniami ogólnoparistwowymi. 
Pracę nauczyciela oceniać na
leży przede wszystkim we
dług tego, jak pragnie on i po
trafi uczyć, wychowywać mfode 
pokolenie na dzielnych i mą
drych patriotów. Szkoły, w któ
rych panuje socjalistyczna at
mosfera wytężonej pracy pro
mieniują mocno na swe otocze
nie, na swe środowisko swą. 
wysoką ideowością. Młodzież 
tych szkół staje się od najmłod
szych klas — według trafnego 
określenia samych nauczycieli 
— ich ¡aktywem społecznym, 
rozhosffsc po chatach i mie
szkaniach światło wiedzy, któ
re zdobyła w szkole.

Nasze instancje partyjne ota
czają coraz większą opieką pra
cę szkoły i-nauczyciela. Spra
wy oświaty, a zwłaszcza tak 
ważne zagadnienie walki o co
raz lepsze wyniki nauczania i 
wychowania, stają się coraz 
częściej przedmiotem obrad nie 
tylko egzekutyw, lecz również 
posiedzeń plenarnych KP, KM 
i KD. Instancje i organizacje 
partyjne mają jednak jeszcze 
w dziedzinie oświatyWiele do 
zrobienia.

Należy spodziewać się, że 
członkowie partii przyczynią się 
do tego, by na konferencjach, 
wytworzyła się zdrowa atmo
sfera, by rzeczowa krytyka nie
dociągnięć łączyła się ze słu
szną dumą z osiągniętych, suk
cesów, Tipoważnego patriotycz
nego wkładu pracy nauczyciel
stwa.

W przeddzień konferencji od
będą się we wszystkich powia
tach narady nauczycieli — 
członków partii i ZMP. W inni
śmy zastanowić się na nich nad 
tym, jak nauki 50-letniej pra
cy KPZR, nauki wypływające 
z sytuacji międzynarodowej i 
wewnętrznej naszego kraju, z 
uchwał Komitetu Centralnego 
naszej partii przenieść na grunt 
szkolny, zastosować je do ulep
szenia naszej pracy, jak pomóc 
nasycić nimi obrady konferen
cji. Szczególnie ważne jest, by 
omówiono na tych naradach 
tak; istotną dla nas sprawę, ja
ką jest pogłębianie przyjaźni 
polsko - radzieckiej. Jest rzeczą 
ważną, by ogól nauczycielstwa 
zdawał sobie sprawę z olbrzy
miej wagi walki przeciw utrzy
mywaniu ogniska agresji w 
Niemczech zachodnich, walki
0 pokojowe, demokratyczne, 
zjednoczone Niemcy. By znał 
problemy walki pokojowych Sil 
narodu niemieckiego, by krze
wi) przyjaźń i poparcie dla 
NRD, dla wszystkich walczą
cych o pokój sil narodu nie
mieckiego, których praca i wał 
ka dopomaga nam w rozwią
zaniu problemu bezpieczeństwa 
granic naszego kraju, granicy 
na Odrze i Nysie.

Partia i władza ludowa cię 
szą się ogromnym zaufaniem
1 autorytetem wśród rzesz nau
czycielskich. Dokonawszy rze
telnego obrachunku swej cało
rocznej pracy nauczycielstwo 
wkroczy w nowy rok szkolny z 
jeszcze większą ufnością w 
słuszność naszej lin ii politycz
nej, w jasną przyszłość narodu 
polskiego, uzbrojone jeszcze le
piej do wykonania poważnych
i trudnych zadań, jakie przed 
nim stoją w walce o wycho
wanie pokolenia wspaniałej 
młodzieży Polski Ludowej.

rm r
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Śmiech — broń skuteczna
„Z  cesarsko - królewskich czasów opowiadań kilka“ . Scena

riusz wg opowiadań J. Haszka opracowali: Ivan Osvald i Ka
rol Feix; reżyseria: Miroslav Hubaczek; zdjęcia: M. Strzecka; 
muzvka: J. Rychlik; produkcja: Czeskoslovensky Statni Film, 
1952.

Jarosław Haszek jest jednym 
iz najpopularniejszych i najbar
dziej łubianych satyryków 0- 
statnich dziesięcioleci. „Przy
gody dobrego wojaka Szwejka“ 
w zadziwiająco krótkim czasie 
zdobyty wszystkie niemal kraje
i stały się żelazną pozycją 
światowej satyry. W ślad za ni
mi, choć w znacznie mniejszym 
stopniu, spopularyzowała się 
poprzedni twórczość Haszka 
— wiele z olbrzymiego, bo l i 
czącego ponad tysiąc pozycji, 
dorobku jego opowiadań i hu
moresek.

Siła komizmu Haszka wypły
wa przede wszystkim z celno
ści jego satyry. Jest ona zaw
sze adresowana przeciwko te
mu, czego najbardziej nienawi
dzi lud — przeciw zgniliźnie 
przeżytego ustroju, moralności 
mającej osłaniać.wyzysk, obłu
dzie burżuazyjnych demago
gów, przeciwko brudom i świń
stwom, wśród których toczy się 
życie pasożytów kapitalistycz
nych. Komizm Haszka ma głę
boko ludowy charakter. Jest do
stępny i zrozumiały dla każde

go czytelnika. Haszek posługu
je się nie smaczkami, abjzyjKa
mi i skomplikowanymi®wolta
mi słownymi, lecz prostym, peł
nym wigoru językiem, sięga do 
żywotnych, ludowych tradycji 
humoru.

W siedemdziesiątą rócznicę 
| urodzin, a trzydziestą zgonu 
Haszka, przypadającą na bieżą
cy rok, film czeski uczci) pa- 

| mięć wielkiego satyryka prże- 
l niesieniem na ekran czterech 
| jego opowiadań pod wspólnym 
tytułem „Z c^arsko - królew
skich czasów opowiadań kilka“ .

P ie rw s i z nich, „Zupka dla 
biednych dzieci“ , wymierzone 
jest w obłudę burżuazyjnej f i
lantropii; drugie, „Posiedzenie 
rady gminnej w Mydlovarach“ , 
jest doskonale naszkicowaną 
parodią burżuazyjnej demokra
cji na szczeblu Pipidówki; trze
cie, najgłębiej demaskatorskie, 
„Bunt więźnia Szejby“ , (połą
czony z nowelą „Morderca 
przed sądem“ ), pokazuje okru
cieństwo i zgniliznę burżuazyj- 
nego aparatu ucisku; i wreszcie 
czwarte, „Kłopoty pana Ten-

krata", bije w ; burżuazyjną 
„moralność“ spod znaku dul- 
szczyzny.

W imponująco wielkim iloś
ciowo dorobku Haszka niewąt
pliwie łatwo byłoby znaleźć o- 
powiadania pełniej demaskują
ce zmurszałą rzeczywistość c.k 
ustroju i bliższe naszym cza
som. Ale wybór był trudny, 
chociażby z tego względu, że 
przy selekcji trzeba się było l i 
czyć z możliwościami ekranu.

Zadanie» które scenarzyści 
postawili . sobie w założeniu, 
było trudne i dość niewdzięcz
ne. Widz niezbyt bowiem lubi 
pełnometrażowe filmy, złożone 
z kilku odrębnych, krótkich o- 
brazów. Zadanie to zostało jed
nak zrealizowane z powodze
niem.

Scenariusz, reżyseria, zdję
cia i gra aktorska, a także dow
cipny akompaniament muzycz
ny poszły po słusznej lin ii in
terpretacji haszkowskiego' tek
stu. Karykaturalne ujęcie posta
ci nie odbiera irn cech realnego 
życia, są one mocno, dobrze 0- 
sadzone w środowisku, są typo
we. Łatwo tu było spaść do po
ziomu groteski, spłycającej 
sens haszkówskiej satyry. Te
go jednak potrafili się ustrzfec 
realizatorzy filmu. Udało im się

wydobyć to, co w opowiadaniach 
było najcenniejsze: pstrość kry
tycznego spojrzenia i wielką si
łę komizmu.

Film otrzymał świetną obsa
dę aktorską i w tym leży prze
de wszystkim źródło jego walo
rów artystycznych. Znakomita 
galeria haszkowskich typów — 
to wielki, niezapomniany kon
cert gry aktorskiej. Przy czym 
podkreślić należy, że równie 
starannie, jak postacie pierw
szoplanowe, opracowane zosta
ły role epizodyczne. Na szcze
gólne wyróżnienie zasługują 
kreacje takich asów czeskiej 
sceny i ekranu jak Fr. Smolik, 
pamiętny Kolmistr z „Przyjdą 
nowi bojownicy“ , którego po
dziwiamy tym razem w roli 
księcia-filantropa, świetny ak
tor J. Piachy (Kórz en ar z),. J. 
Marvam (radca Banzet), L. Pe
szek (urzędnik Tenkrot), F.. 
Fiala jako zbuntowany więzień 
Szejha i wielu innych.

Pewną słabością filmu aą wy
stępujące miejscami dtużyzny i 
nie dość wyraźne rozgranicze
nie montażowe poszczególnych 
opowiadań.

W sumie, „Z  cesarsko - kró
lewskich c z a s ó w  opowiadań 
kilka“ — to dobry, ciekawy 
film, .który przyczyni się do je
szcze większego spopularyzo
wania twórczości wielkiego sa
tyryka Czeskiego. Ma on dla 
nas wartość podwójną. Przede 
wszystkim pokazuje to, o czyrn 
zdążyło już zapomnieć nasze 
młodsze pokolenie: ohydę ustro

ju kapitalistycznego, troskliwie 
pielęgnującego przegniłe reszt
ki feudalizmu. Pomaga zrozu
mieć widzowi antyludzki cha
rakter tego ustroju z jego rze
komo ponadkiasowymi ¡instytu
cjami. Dobrze spełnia funkcję 
demaskatorską, bezlitośnie wy
szydza obłudę, przy pomocy 
której burżuazja usiłowała za- 

j lakierować brudy swego życia 
| i krzywdę ludzką, na której się 
tuczyła. '

Nie tylko do (ego sprowadza 
się jego wartość. Przeżytki bur- 

j żuazyjnego stylu życia, bur
żuazyjnej moralności zaśmie

ca ją  obficie nasze życie. Wie
le 7 tych przeżytków wy
wodzi swój niesławny rodo
wód z blotka cesarski) - kró
lewskiej monarchii Francisz
ka Józefa —• kołtuna w koronie. 
W postaci radcy z „Kłopotów 
pana Tenkrata“ - widzimy cechy 
biurokraty, który — choć nie 
w takiej formie —- siedzi u nas 
jeszcze za niejednym biurkiem 
i krzywdzi ludzi. W „Posiedze
niu rady gminnej w Mydlova- 
rach“ dostrzegamy kułaków, 
którzy jeszcze niejedną Gmin
ną Radę .Narodową usiłują za
śmiecić.

Z tymi przeżytkami pomaga 
mm walczyć film „Z  cesarsko- 
królewskich czasów opowiadań 
kilka“ . Pomaga nam usuwać 
burżuazyjny brudj który nieła
two zmywa się z naszej skóry.

| Pomaga nam walczyć zaraźli- 
j wym, niezwalczonym śmiechem 
I haszkowskim — śmiechem, któ

ry demaskuje, wyszydza i  nisz
czy wroga.

*
Film „Z  Cesarsko-królewskich 

czasów opowiadań kilka“ połą
czony został w jeden program 
z dwoma rumuńskimi' krótko
metrażówkami satyrycznymi, 
zrealizowanymi na podstawie 
utworów klasyka literatury ru- 

| munskiej, Inna L. Caragiale. 
j Świetne szkice satyryczne, go
dzące w obyczaje współczesnej 
wielkiemu, rumuńskiemu pisa
rzowi burżuazji, przekształciły 

! się w rękach rumuńskich filmo- 
l wców w perełki małej formy 
J filmowej. Niecelowe wydaje 
i się jednak łączenie przez Cen
tralę Wynajmu Filmów kilku u- 

| tworów o podobnej tematyce i 
: stylu w jeden program. Tym 
bardziej, że i film czeski to 
składanka krótkich opowiadań 

¡satyrycznych. Miast wkładać do 
| jednego; barszczu'aż kilka grzy
bów, należało raczej „oąenić“ 
haszkówski film dla urozmaice
nia programu z całkiem innego 
typu krótkometrażówkami, np. 
dokumerrtarnyrni czy oświato
wymi. Byłoby to i ciekawsze i 
mniej męczące dla widza.

Rumuńskie krótkometrażów
ki zostały; starannie zdubbingo
wane przez nasze łódzkie stu
dio. Niestety publiczność war
szawskiego kina W—Z niewie
le, może zrozumieć z wypowia
danego tekstu} gdyż aparatura 
w tym kinie stanowczo domaga 
się remontu.

ZSM
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Rozbudowa parku H ibnera
We wrześniu rozpoczną się 

roboty związane z dalszą roz 
budową parku Hibnera na . Żo
liborzu. Na zniwelowanych w 
roku ubiegłym terenach poło
żonych od Wisłostrady do rze
ki Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych wykona wie
le ścieżek i dróg, tak że cały 
teren położony na północ od 
mostu kolejowego aż po przy-

stań Ligi Przyjaciół Żołnierza 
przekazany zostanie ogrodni
kom, którzy wiosną roku pfty- 
szłego zasadzą tu krzewy i 
drzewa oraz zasieją trawę.

W ten sposób park Hibnera, 
wchodzący w skład wielkiego 
pasa zieleni nadwiślańskiej 
powiększy się o dalszy frag
ment.

( i)

Usprawnienie pracy Pogotowia Ratunkowego
Z początkiem przyszłego ro

ku Zostanie wprowadzony no
wy system łączności pomiędzy 
centralą Pogotowia Ratunko
wego a filiarnT.

Nowy system łączności po
legać będzie na tym, że przej
mujący zgłoszenie o wypamoi 
połączony będzie specjalną 'ą- 
cznicą telefoniczną z filiami 
pogotowia i przy pomocy tej 
łącznicy ^aafychmiast sam hę 
dzie kierP-óał karetkę na miej
sce wypiwku.

Ponadto zostanie wprowa

dzona specjalna sygnalizacja 
świetlna pomiędzy placówkami 
pogotowia. W centrali pogo
towia każda karetka posiadać 
będzie odpowiednią lampkę. 
Lampka ta będzie się zapalać 
kiedy karetka wyjedzie do cho
rego. W ten sposób osoba 
przyjmująca zgłoszenia o wy
padku będzie wiedziała i lę ^ l 
jakie karetki ma do dyspózy- 
cji.

Obydwa te usprawnienia 
skrócą czas oczekiwania na 
retkę pogotowia. (kg)

Zaliczk i na Fundusz Zakładow y
14 zakładów pracy zrzeszo

nych w Zw. Zaw. Prac. Prze
mysłu Chemicznego, w okręgu 
warszawskim, w pierwszym 
półroczu br. wykonało plan 
produkcji w ustalonych asor
tymentach, osiągnęło planowa
ny zysk oraz planowaną ob
niżkę kosztów własnych. M 
in. wśród tych zakładów znaj
dują się Warszawskie Zakłady 
Gazów. Technicznych, War
szawska Fabryka Papy,. War
szawskie Zakłady Farmaceu
tyczne „Motor“ .

W myśl Ustawy o Funduszu 
Zakładowym, zakładom tym 
przyznano dodatkowe kwoty 
(zaliczki.) na poprawę bytu za
łogi oraz na cele socjalne i 
kulturalne.

Warszawskie Zakłady Ga
zów Technicznych z uzyskanej 
kwoty 23.924 zl przeznaczyły 
30 procent na współzawodni
ctwo, 50 procent na cele so
cjalne i kulturalno-oświatowe i 
20 procent na nagrody indywi- 
(fualrte dla pracowników, (w)

Kolejarze węzła praskiego szkolą kadry
Kolejarze węzła Warszawa- 

Praga, myśląc o sprawnym 
p r.z e p r o w a d ze n i u p r ze wozó w
jesiennych, zapewnili sobie re
zerwy personelu dzięki prowa
dzeniu szkolenia wewnątrzza
kładowego.

Dyspozytor drużyn konduk- 
torskich tow. Stefan Wzorek 
przeszkoli! 33 robotników na 
hamulcowych. 13. hamulcowych 
pierwszej zmiany uzyskało pra

wd wykonywania obowiązków 
kierownika pociągu.

W parowozowni Warszawa- 
Praga 12 -pomocników maszy
nistów Zdobyło prawo kierowa
nia parowozem. Dzięki szkole
niu, zawód zdobyły tam rów
nież Teresa Balicka i Krysty
na Biegun, które od 15 lipca 
br. rozpoczęty pracę na paro
wozie jako pomocnicy maszy
nistów. (w)

Znaków drogowych lekceważyć nie wolno
Od kilku tygodni w kilku 

punktach miasta trwają poważ
ne roboty przy naprawie torów 
tramwajowych. W związku z 
tym zarówno dla hezpieczeń 
stwa pracujących tam robotni
ków jak i sarnych pojazdów 
ustawiono tablice ostrzegawcze 
oraz tablice z nakazem ogra
niczania szybkości.

Niestety kierowcy lekceważą 
te zakazy Ujeżdżą tuż koto pra
cujących robotników z niedo

zwoloną szybkością. Na sku
tek takiej jazdy na al. Świer
czewskiego samochód potrącił 
robotnika MPRD łamiąc mu 
nogę. Kilka numerów pędzą
cych tuż koto robotników aut 
zanotowali brygadziści i prze
kazali je do wiadomości wy
działu komunikacji drogowej.

Miejmy nadzieję, że przy
kładne ukaranie kierowców tych 
pojazdów stanie się ostrzeże
niem dla innych. (i)

Lek przeciwbiegunkowy
P rz e m y s ł z ie la rs k i rozpoczą ł p ro 

d u k c ję  now ego le k u  p rze ć iw b ie g u n . 
kow ego  . K a ro ta n u “ . P re pa ra t ten. 
w y p ró b o w a n y  w  In s ty tu c ie  M a tk i 
i  D z iecka , je s t  szczegó ln ie  cenny

p rz y  leczen iu  b ie g u n k i u  n ie m o w 
lą t 1 dz iec i. „K a ro ta n “  można na
być w  aptekach , d ro g e ria c h  i  s k le 
pach z ie la rs k ic h .

Gotowy na niby
■Bardzo d z ie ln ie  sp isyw a ła  się 

załoga B W -l p rz y  b ud ow ie  d w ó r 
ca PKS p rzy  u l. ż y tn ie j .  W k r ó t 
k im  czasie p os taw iła  ła d n y  b u d y 
neczek, ta k  że 1? k w ie tn ia  br. 
dw o rzec P K S  zosta ł u ru c h o m io n y . 
W idoczn ie  je d n a k  z b y t dużo e ne r
g ii zuży to  p rzy  b ud o w ie  tego 
d tfo rc a , bo na w y k o ń rz e n ie  k i lk u  
d rob iazgów  n ie  s ta rczy ło  ju ż  ani 
zapa łu , an i e n e rg ii. Do w y k o ń c z e 
n ia  je s t jeszcze to  i owo. Np. 
dach. k tó ry  p rzy  każdym  deszczu 
p rzec ieka .

R ów n ież  od k i lk u  m ies ięcy 
trw a ją  ro b o ty  p rzy  o g rodzen iu  te 
renu d w o rca  1 ja ko ś  końca  ro b ó t 
n ie  w id a ć .

O u b ik a c ja c h  d w o rc o w y c h  le 
p ie j n ie  p isać.

T ru d n o  sic także  d o m y ś li*  na 
co czeka ją  leżące w zd łuż  ścian 
k a lo ry fe ry .  C hyba na zim ę. A le  
w te dy  tru d n o  będzie n im i ogrzać 
poczeka ln io , ty m  b a rd z ie j, że w * 
pom ieszczeniach k o t ło w n i n aw e t 
śladów  ro b o ty  n ie  w id a ć .

Je dn ym  słow em  dw orzec goto 
w y na n ib y . T a k  sam o na n ib y  
ja k  p rzy rzeczen ia  B W -l, że do 15 
czerw ca w szys tk ie  u s te rk i usun ie , 
a ro b o fy  zakończy. A lp  p rzy  ta 
k im  te m p ie  ro bó t, m ożna m ieć 
poważne o ba w y, czy zdąży na 15 
czerw ca ... ro k u  przysz łego . (i)

T E A T R Y
N o w y  — C y ru l ik  s e w ils k i — g, 19. 

Opera — H a lk a  — g. 19. Powszech
ny  — R uchom e p ia sk i — g. 19. P ań
s tw o w y  T e a tr  Ż y d o w s k i (u l. Ja
g ie llo ń ska  28)- — Sen o G o ld iadem e
— g. 19,15.

K I N A
M oskw a  — M a ksym e k  — g, lfi, 18. 

20. P a lla d iu m  — T a ksó w ka  n r. 3886
— g. 14, 15.45, 17.30. 19.13, 21. P raha —
M a ksym ek — g. 16, 18, 20. Ś ląsk — 
G ra n ica  w  ogn iu  — g. 16, 18 20 
A t la n t ic  — W ilh e lm  T e ll — g . ' 16, 
18, 20. P o lon ia  — P ie rw szy  start. — 
S- 14, 16, 13, 20. S to lica  — Pan Fa- 
b re  — g. 16, 18, 20. W—Z  — P om y
s łow y  sprzedaw ca — g, 16, 18, 20
1 M a j — Noc m a jo w a  — g. 16, 13. 
20. O chota  — B a ry łe czka  --  g. 16, 
13, 20. S y re na  — M y  u rw is y  — g. 
16, 18, 20. Tęcza — D um na k ró le w n a
— g. 16, 13, 20. L o tn ik  — n ie czyn n y , 
O lsz tyn  — Saclko — g. 18, 20.

P O R A N K I
P o lo n ia  — S p o rt ra d z ie c k i 1/53, 

B łę k itn y  w ęg ie l, Z yc ie  i tw órczość 
M. A n io ła  — g. 12.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
n.a podstaw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Zarządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, te ł. 904-81).

R A D I  O
W T O R E K  25 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  - A  na  fa l i  1322 tn.

P ro g ra m  dn ia  6.06. 15.25. W iado 
m ości 5.05, 6 00, 7.00, 7.55, 12.04,
16.00, 20.00, 23 00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 Na 
sw o js k ie  m e lod ie . 6.10 K o n c e rt po
ra n n y , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u
zyka  poranna, 7.50 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 8.00 M u zyka  ro z ry w k o w a , 
8.30 A u d y c ja  d la  dz iec i s ta rszych . 
9.00 U tw o ry  F ra n c iszka  S chuberta  
i R oberta  S chum anna, 9.30 A ud dla 
p rzed szko li H dz ie c iń ców  w ie js k ic h , 
10.55 K o n c e rt so lis tó w . 11.15 M u zy 
ka i a k tu a ln o ś c i. 11.45 G łos m ają 
ko b ie ty . 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “ . 
12.45 Aud. d la  w s i, 13.00 K o n ce rt 
C hó ru  i O rk . Rozgł. W ro c ław sk ie ) 
PR, 13.40 P ieśn i k o m p o z y to ró w  ro 
s y js k ic h , 13.55 P rze rw a . 15.30 A ud 
d la  dz iec i. 16.10 U tw o ry  sk rzyp cow e  
w w y k  Je m i d i M e nu h im a , 16 40 
P ieśn i P o k o ju  ró żn ych  n a ro d ó w ,

17.75 Aud. d la  ro dz icó w . 17.20 K o n 
c e rt ro z ry w k o w y  18.00 'M ik ro fo n e m  
po k ra ju , 18.15 P o p o łu d n io w y  k o n 
ce rt p o p u la rn y , 18.45 K o n c e rt w to r 
ko w y , 19.43 A ud . d la w s i. 20 28 W ia
dom ości sportow e , 20.38 P iosenk i w 
w y k . O k te tu  W oka lnego  Zesp. Pieś
ni i Tańca im  A leksa n d row a  20.45 
..Spazm y m odne “  -  kom ed ia  W. 
B ogus ław sk iego , 22.15 U tw ó r ' fo r 
tep ianow e  w w y k . W ładys ław a  
K ę d ry . ;22.45 M u zyka  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W iado 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

3.10 A ud . d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie “ , 6.00 G im n a s tyka , R.I0 K a
lenda rz  R ad iow y. fi.15 K o n c e rt po
ra n n y . 6.50 M u zyka  poranna, 8 00 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 8.30 M uzyka  
p o p u la rn a , 3.55 P rze rw a , 14.05 ' i n 
fo rm a c je , 14.10 F e liks  R y b ic k i:  Go
dy w eselne, 14.39 K o n c e rt so lis tów ,
15.10 „W ie c z ó r za ręczyn o w y po
ru c z n ik a  K o w a cza “  ode. pow, J. 
Ł o jk a , 15.30 A ud . d la  dz iec i. 16.00 
A ud . z c y k lu :  K o m u n is ty c z n a  P a r
tia  Z w ią z k u  R adz ieck iego  — d ro 
gow skaz i w zó r d la  po lsk iego  
re w o lu c y jn e g o  ru c h u  ro b o tn icze 
go. d la  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j 
P a r t i i R ob o tn icze j, 16.10 M uzy
ka. 16-20 M u zyka  d la  w szys tk ich , 
17.05 K o resp o n de n c ja  z za g ra n icy , 
17.23 Ze sp o rtu , 17.30 „N a  w arszaw 
sk ie j f a l i “ , 18.00 S trauss „O p o w ie ś 
ci lasku  w ie d e ńsk ie go “ . 18 10 Ra
dziecka m u zyka  ludow a. 18.30 „C e n 
ne p o k rz y w y “  pog. m g r. E. K o 
ch an o w sk ie j. 18.40 M u zyka . 19.10 Re
portaż  l ite ra c k i.  19.30 M u zyka  i  
a k tu a ln o śc i, 20 00 K o n c e rt sym f. w  
w y k . W ie lk ie j O rk . S ym f. w S ta li— 
nogrodz ie . s o lis tk a : Ire n a  D ub iska  
— sk rzyp ce , 21.40 K o n c e rt K ra k o w 
sk iego C hó ru  FR. 22.00 G ra  O rk ie 
stra  Taneczna PR. 22.40 M u zyka  
k a m era ln a  M. K re i ci -  k w in te t 
B -d u r op. 15, 23.00 W iązanka sere
nad, 23.1.0 C z a jk o w s k i: Sonata fo r 
tep ianow a  C -d u r op. 37 w y k . P. 
S e re b ria ko w .

A U D Y C JE  PO ŚW IĘC O N E 

50-LEC IU  K P Z R
„P o ls k ie  R ad io  począw szy od  dn ia  

25 s ie rp n ia  rozpoczyna nadaw an ie  
c y k lu  pogadanek pośw ięconych  50- 
tec iu  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i Z w ią z 
ku R adzieck iego. A u d y c je  te nada
wane będą 25. 27, 29 s ie rp n ia  oraz 
1, 3, 3. 8 i 10 w rz e ś n ia  b r. w  P rog
ra m ie  I I  na fa l i  407 m  o g od z in ie  
16.00“ .


